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Drogi do zliKwidowan^a sprawy ndszKomań-
LONDYN, 2. iipęa. (Pat). Jak  się dowia­

duje R euter |W kotach koalicyjnych wrażeni 
WyWółane odpow iedzią Niemiec w żadnym  
razie nie jest ujemnie. Podnoszą, że głów ńym  
momentem noty niem ieckiej jest fakt, iż Niem­
cy przyjm ą rew izję Wojskową. Sądzą, ż^ kw e­
s t Ja term inu ukończenia trW ania rewizji nie 
stanow i zbytnich trudności. W praw dzie alianj- 
ci odrzucają żąuanie ustalen ia term inu zakoń­
czenia rewizji, praw dopodobnie jednak  rew i­
zja skończy się Wcześniej zależnie od jej p rze­

biegu. Pewną trudność stanow i niewymienienie 
przez notę niem iecką pięciu punktów 1, k tó re  
Wtedług oświadczenia konferencji am basadorów  
m uszą być w ypełnione zanim kontro la m ogła­
by przejść (w ręce . Ligi N arodów  o raz brak  
uprzedniego porozum ienia Jsię co do spojsobu 
przeprow adzenia kontroli. Niema powodu do 
przypuszczenia, by konferencja ąm basadorów  
zrzekła się żądania dotyczącego pięciu p u n k ­
tów . i

Wykluczenie pos. Królikowskiego. —  Sprania taraboEia. — Ekasischi zdrada W U .i l k J w .
]>os. Królikowskiego, 'a pizechodząc do ttsta- 
w:y o bezrobociu oświadcza, że z'e w zględu 
n;a pośpiech i [wagę spraW y Z. P. P. S. re ­
zygnuje z dysl usii (szczegółowej. W  głosow a, 
niu przyjęto 145 głosam i, przeciw' 137 popraw ­
kę pos. Rudnickiego (ZLN), aby ubezpieczenie 
rozciągało się ty lko na przedsiębiorstw a za­
trudniające Więcej niż 5 robotników . N astęp ­
ne popraw ki senatu  przechodziły głosam i 
Chadecji, k tó ra  głosowżłb z prawicą. Du art. 
11. przy jęto  poprawlkę pos. Paw łow skiego 
(Chd.), "(wedle k tó re j obniżono zasiłki dla bez­
robotnych. W yw ołało to  burzliw e p ro te s ty  na 
łaWach leWicy, a pod adresem  Chadecji le­
ciały rozm aite niem iłe okrzyki.

W  ten isposób (sejm -pm a; drugi zała tw ił 
ustaw ę, k tó ra  m usi przejść jeszcze jedno czy­
tanie W. sejm ie. Yt reszcie odrzucono w szyst­
kie popraw ki ;senatu do ustawiy o pracy m ło­
docianych i (kobiet.

N astępne posiedzenie ju tro

W ARSZAW A, 2. Iipca (Tel. w ł; . Na dzi- 
siejszem  pofsiedzeniu (sejmu przyjęto  ustaw ę o 
Ratyfikacji u k ła d u  (polsko - niemieckiego o 

'PUaWach człorikólwl urzędn ików 1 wspólne, n|a. 
czelnej komisji kolejow ej na G. Śląsku. N astęp ­
nie po przyjęciu w  II i III. czytaniu kilku 
drobniejszych ustaw 1 przystąp iono  do dyskusji 
nad popraw kam . Senatu do ustaw y o ubezp ie­
czeniu od bezrobocia.

Pos. Puchatka (Chd.) stw ierdza, że bezro­
botnych jest daleko  więcej niż w skazu ją  cyfry 
p. G rabskiego. Po przem ówieniu wicem inistra 
sk a rb u  p. .M arkowskiego, zab ra ł głojs pos. 
Królikow ski, !aby |móWić o bezrobociu. Ponie. 
Wlaż mow|a Królikowskiego odbiegła od te 
m ątu, m arszałek po kilkakrotnych upom nie­
niach, zaproponow ał izbie, wykluć/lenie pos. 
Królikow skiego z posiedzeń na miejsiąc, co 
uch w'a łono. Z (wykluczeniem połączona jest 
u tra ta  dyet.

Tow. pos. Ż uław ski (stwierdza nielojalność

Tajem niczy w yw ó z broni.
LONDYN. 2. iipca. ,,Daily Express“ dono­

si, że W' Tow er Bridge policja znalazła ro z ­
łożony n'a (części karab in  maszyn|ow|y i lawetę 
Wlag! 2 ionny, zapakowianiy W  10 skrzyń a 
pi zezn;acz|pny do |w!ywozu db Amstcrdiamu. 
W ysyłka była deklaroWjana jako m aszyna. 
Dziennik doilaje, że (niecljawńp złożono na 
obcym okręcie jwlysyłkę 58 karabinów ' m a­
szynowych.

Kanclerz Seipi w yzdrow iał.
W IEDLŃ, 2. lipoa. (P at). Dzisiejszy kom u­

n ikat o stanie zdrowia Dra Seipla stw ierdza, 
że przeprow adzone dziś badbnie w ykazało  wy? 
leczenie Rany, Działalność iserca jest zadow a­
lająca, przem iana p iate rji i s tan  odżywienia 
pomyślny. Nic me stoi ma przeszkodzie wy- 
jiazdoWi kanclerza nia świeże poWietrzie.

Pos. Poniatowski zrezygnow ał z  wice- 
> marszałhosfwa

_ W ARSZAW A, 2. Iipca. (Tel. w t.) W 
związku z burzliw ym  pizebiegiem  wozorajs/.e- 

1 go posiedzenia sejm u W icem arszałek Ponia­
tow ski (WyzWolenie), k tó rem u  W łasny klub 
zarzuca zby t łagodny stosunek do praw icy 
zrezygnow ał zft <swego stanow iska w Sejmie.

„Z n iż k a '1 uen.
W ARSZAW A, 2. lipęa. (AW). Komisją 

sta tystyczna  u|stalił,a, że W czerwcu1 kosz'ta 
utrzym ania W W arszaw ie obniżyły się o 2,25 
procent.

Kieska Hiszpanów w Maroka
M ADRYT, 2. Iipca. (AW ). W edług urzędo 

wego kom unikatu  jwi zachodnim  M aroku w re 
zacięta (U alką. Położenie H iszpanów  w 
Afryce znacznie się pogorszlyło.

bu o ie f wYdziaru samara ądow ego.
W ARSZAW A, 2. lipęa. (Rat). Rada mini­

strów 1 pow zięła na dzisiejszym posiedzeniu 
uchw.alę o prowi/oujium Ibudżetowem tvm cza‘- 
soWego w ydziału  ąsamorządowego na ez(a(s od!
1. stycznia do 30. czerw/ca b. r. Na pocziet bu- 
dże’tu  tym czasow ego |wyxłziai,u sam orządow e­
go konstytucyjnie zatw ierdzić się m ającego 
jest jWydział sam orządow y upoważniony do 
czynienia wydatków ! yp sumie 4,196.130 zł. (od! 
1-go stycznia do 30-go czerwca 1924): z 
tego 2,824,216 (złotych pa W ydatki w szpi­
talnictw ie W M ałopolsce). N apokrycie tych 
w ydatków ' pobierane (będą dodatki do podat­
ków! pąństw owych, podatek  w ojew ódzki od 
obro tu  trunkam i, o raz  op ła ty  szynkarsk ie  i 
op ła ty  kpnsumcyjne (od piwa.

Teatr rubufripzy w Ułarszawig
W ARSZAW A, 2. lipęa. (AW). Kamisja fi­

nansowo - budżetbw ą Rady m iejskiej za tw ier­
dziła Wiczoraj budżet O pery  W arszew skiej W; 
Wysokości 1,300.000 zł., W tern 500.000 zł. 
subsydjum  .rządowego. Również upow ażniono 
m ag istra t do podpisania um owy -w [Sprawie zor- 
gianizoWiama T eatru  Robotniczego W gm achu 
tea tru  im Bogusław skiego.
* * ' * * *

Ekscesy antyamerykańsitie w ToKic-
LONDYN, 2. iipca. (Pat). W edług donie­

sień.a am basady japońskiej w ta rg n ą ł u czoraj 
pewien m łody .człowiek iwa tery to rjum , na k tó- 
rem był gm ach am basady am erykańskiej1 W 
Tokio, zniszczonej (wskutek trzęsienia ziemi i 
zerwiawszy flagę (am erykańską uciekł z nią. 
SpriaWćę ścigali jpolicjand japońscy lecz».me- 
mogli go schwycić Wiiadze japońskie w dro­
żyły energiczne śledztw o.

Tunel pad Kanałem ba Manche nie będzie 
budoąpny.

LONDY'N, 1 l.poa. (Pat). Polradio Ko­
m itet obrony imperjum p rzystąp ił dziś do roz­
wiązań w kwlestji f budowy tunelu pod La 
Manche. Na posiedzeniu odbytem  pod k ierow ­
nictwem Mac Donalda obecni byli zaproszeni 
przez prem iera by ły  prem ier Baldwin, Lord1 
Bialfour, Asąuit, Lloyd George, k ilku mini­
s trów 1 obecnego rządu  orąz przedstaw iciele 
wojskowości i (marynarki.

LONDYN, 2. Iipca. (P at). Komitet obrony 
gąństtyia w obecność w szystkich (swoich człon­
ków, między innjymi byłych prermeróW  — 
A squita i Lloyd G eorga oświadczył się p rze ­
ciw budowie tunela pod1 kanałem  La Manche.

W  takich W arunkach — pisze jeden z 
dzienników1 — nie jest prawdopodobnie, by 
brana był? pod rozwiagę propozycja budowy 
tunelu celem zm niejszenia b raku  pracy.

N N I K .
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JaK Dmowski „odbudowywał" Polskę.
W dalszym  ciągu swjych .feWełacji o dzia­

łalności Dmowskiego (w czasie fwlojn'y, podaje 
p. Dzwonkowski \vl „Kurjerze Porannym " na­
stępujące szczegó ły :

Po trzytygodniow ym  pobycie w Rzymie 
Dmowski i P la ter Iwyruszyli do Szlwlajcarjli i 
W1 początkach lutego przybył, do Lozanny. Dla 
widzenia się z nimi przyjechał nad Leman o r­
dynat Zam ojski !z Nizzy Bawili też tu 1 pod­
ówczas ks.ęża G ralew ski, Popław ski i ks. 
W itold C zartoryski ze Lwio wa.

Dmowski nie omieszkał na no-zmaity spo­
sób wyzysklać ;rzekornej doniosłości tego „zja­
zdu lozańskiego'*, k tó ry  iw1 rzeczywistości me 
miiał żadnego istotnego iznaczenia, prócz chy­
bia przysporzenia Dmowskiemu dla jego misji 
orla z Piitzowi dla jego Agencji pewnych za­
siłków  z Galicji.

Ze Szwiajcarji iwrócił L>mo|wlski nad 8e- 
kWanę, razem z Zamojskim i niezwłoczjnie 
zgłosił się do Izwlolskiego. Na w stępie zrobił 
komplement am basadorow i, że wszrak to on 
jest tw órcą tej wojny, Jego to  polityka w łaśnie 
ją zrobiła. I dlatego przychodzi do niego po 
poradę, co *obić z P o lską?  Zacnw yt nad I- 
zWiolskim odbił się i w Ubecnych Jwlspo-mme 
niach" Dmowskiego, w1 k tórych  w yraża ży- 
-czeni?, by Polska m iała jiaknajwięcej tej m ia­
ry  ludzi.

T rzeba dodać, że już od stycznia wszczęta 
została w  Paryżu  energiczna akcja niepodle­
głościowa polska. P łynęła onja z kilku źró- 
\et. Profesor Charles, Rwhet, znany psycho 

fizjolog, członek Insty tu tu , law ea t Nubia, w ró­
cił świeżo z odbytej do P e te rsb u rg i podroży, 
rtastrojony krańcow o przeciwko Rosjii i g łosił 
nia praw d i lewo |w' Paryżu, ze Wlielka sojusz­
niczka jest słaba, pod ła  i zgniła^ opowiedział 
się przytem  jaknajdobitniej za niepodległością 
Polski. Dr. Motz, znianSy lwi P aryżu  Polak- 
rladykał, gorący pa trjo ta , założył piąmo, pro- 
pjagujące energicznie (niepodległość Polski — 
Dzięki zabiegom d ra  M otza utwiorżył się w 
Pjaryżu „Comitee pour lTndenipe-ndence de la 
Rologne". Zaczęły -się coraz częściej ukużywać 
a rty k u ły  w prasie opozycyjnej za Polską.

Wpływi auży w yw ierała również niepodle­
głościowa propaganda profesorów  A skenazego 
i Kucharzewskiego ze Szwajcarji, k tó ra  też  że 
szczególną zawziętością była denuncjowanfa 
przez Dmowskiego p rzed  izfwiolskim. To też 
Zaraz po irozmiolwie, Jaką m iał z DmoWiskim 
po jego powrocie ze Sz|w|ajęarji, donosił Izwól- 
ski S|azonowó(w| „P,t zyjaziTy Polsce nastrójj 
publiczności francuskie’ podsycan) jest s ta ra n ­
nie przez propagandę polska, p łynącą głów nie 
z różnych organizacji politycznych, znajdu ją­
cych się iw Sżwlajcarjl, przytem  najczynniejszle 
są pewne sk ra jne  k ó łka  p rzy  W spółudziale ży ­
w iołów  polsko żydowskich ; k o łka  te okazały 
się na tyle .wpływowe, że, naprzyk ład , udało 
się im przeszkodzie (wygłoszjemu p ro jek tow a­
nego publicznego W ykładu p. D m owskiego wl 
Sorbon .rie, k tó rego  oni uwlazają za zbyt u- 
rni ar ko wlanego i oddanego Rosji".

Doniesienia Izwiolskielgo o postępach 
Wszczętej w Paryżu  akcji propolskiej silnie 
zlamepokoiły Sazonowa, k tó ry  dla sparaliżo 
W|aniu jej W posłanej do Iz w olskiego instrukcji 
Zalecił mu skomunikowlać ze św iatem  politycz­
nym francuskim  dwóch zasługujących na za­
ufanie Polaków , a  mianowicie Dmowskiego i 
Piltza („PraW da" petersburska z dh. 11. s ty ­
cznia 1918 r.). Polecenie to okazało  się nader 
trafne, gdyż iwiynfurzenia, czynione Francuzom 
p,rzez obu  tych m ężów , szły  Wie w prost p rze ­
ciwnym do tamtej akcji kierunku. Istniało 
wów czas w  P aryżu  dawno już założone tow a­
rzystw o „Michelett - iMidkielwicz", k to rego  p re ­
zesem był |wrog Polski prof. Denis. Na ze­
braniu tego tow arzystw a W ystąpił on  z o- 
śWiadczemem, że nikt W Polsce nie chce nie­
podległości, pi ócz k ilku  wlarchołów w1 Paryżu. 
Pow ołał się przytem  na au to ry te t Dmowskiego

N aogół wrażenie, jakie Dmowski zostaw ił 
w  pdgrywfanej dw uznacznej roli „p a tr jo ty "  
polskiego, by ło  fatalne. W  P aryżu  mówiionio 
w ów czas o nim  i jego to w arzyszach : „Ces Po- 
lonais m entant «Cummes des denti/stes" (ci P o ­

lacy łżą, jak  dentyści), a H errio t, dzisiejszy 
prem jer, tak  ich wówczas sc h arak te ry zo w a ł: 
„T rop ctastuce. tro p  peu de franchise et de' 
counage" (zadużo .chytriości, zbyt m ało szcze­
rości ; odwlagi).

W  m arcu 1916 r  m iała się odbyć m iędzy­
sojusznicza konferencja W Paryżu. Sazonow 
wi instrukcjlach swych -dla IzWoiskiego zalecał 
mu nieustannie niedopuszczanie, ażeby kw est ja 
polsk!a była przedmiotem m iędzynarodowych 
dyskusji, i elimir.owlanie Wszelkich p rób  za- 
gwlarantow ania przyszłego U stroju Polski przez' 
mocarstwla,

W  początkach |mtaja 1916 r. Dmowski z ło ­
żył Izwlolskiemu memorjiał. T reść teg o  jncnio- 
rjlału polegała na przyznaniu  Polsce szerokiej 
autonom ji |w| ,iierozcrwiaInyrn (!) zw iązku z 
Rosją, przy WJ9pólnośc: -obroniy pa listwo w ej i 
spraw  gospodarczych

Przesyłając  ten |memorjiał do P e te rsb u rg a  
Izwolski doniósł idn. 8. m aja Sazonowówi, że 
zjaróWho franfeuskie koła polityczne, jak i 
działacze Polacy, nie Iwiyłączając najbardziej 
skłonnych do jednoczenia się Polski z Po|sją 
(tj. DinoWłskiego), uw|ażają, że, aby cofnąć Pc 
laków na poprzednią drogę, niezbędne jest 
przyw rócić utracone zaufanie do obietnic Rosji. 
W  tym celu Rosja w inna podjąć „opracowjanie 
projektu  szerokiej [autonomji połączonej z Roo 
sją Polski". Równoczenie dnia 5. m aja 1916 r. 
przybyli do Peteisburgja lewicowi ministrowie 
francuscy Rene Viviani i A lbert Thom as w! 
spraw ie desantu rosy jsk iego  We Francji, p o ­
rozumienia rosyjsko-rum uńskiego i iSkłoiUeinia 
rząau  Carskiego do „zobowiązania się stanów 
czego i określonego na ,rzecz Polski", ów  
czesny poseł franteuski w  P e te rsb u rg u  Paleolog 
jednak p rzestraszy ł się tego  ostatniego- punktu  
program ow ego i doradzał odłożenie po rusza­
nia tej spraw y do dnia Wlyjiazdu.1 Skutkiem  
tego dopiero- na Wizycie pożegnalnej u Sazo- 
nowla dnia 17. majia, a pod -nieobecność am ba­
sadora, ażeby W ystąpień,u sWemu madać cha 
r-akter bardzie p ryw atny , dotknęli Francuzi 
spraw y polskiej, na -co jednak Sa/jonow w sk a­
zał z naciskiem, że nawlet dyskre tne  mieszanie 
się rządu francuskiego -do spraw y poijskiej! m o­
że zachwiać całym  aljansem. (A skenazy : U w a­
gi, s tr . 450).

W hotelu Continental, gdzie m ieszkał Piltz 
odbyła się narada  ‘działaczy narodowo-dem o- 
kratycznych z Piltzem Ci panowie najmnjeji 
tro szczy ł się o Polskę, a  natom iast żywiąc 
do siebie najg łębszą konkurencyjną nienawiść 
wydzierali sobie nawzajem  obiecujące s tan o ­
w iska am basadorów  polskich [zagranicą. DmoWl-

howa taryfa celna.
WARSZAWA. 2. lipca. (A. W.)* Dziennik Ustaw 

-ogłosił rozporządzenie w sprawie nowej taryfy celnej, 
która wchodzi w życie z dniem Ki. lipea.

Rząd Pracy wobec Izby ymin.
LONDYN.■”*£ lijuca. (Pat.) W związku z pnegdaj- 

szą porażką rządu podczas głosowania w łzbie gmin, 
sprawozdawca Reulcra zaznacza, że porażkę tę trak­
tować należy pod kątem oświadczenia alacdonalda 
złożonem podczas formoWania gabinetu. Macdonald 
oświadczył ■wówczas, że rząd ustąpi tvlko w tym wy­
padku, jeżeli odniesie porażkę w Izbie, j>o wyraźnem 
postawieniu kwestji zaufania. W ostatnim wypadku 
rząd nie dojiatruje śię żadnego wyniku votum nieu­
fności i jhfe czuje się związanym wynikiem głosowa­
nia.

— —-
Sprawa mniejszości narodowych w bldzo 

Narodow.
LYON. 2. lipcu. (Pat.) llavas donosi, że komisja 

dla spraw mniejszości narodowych rozpatrywała kwe- 
stję procedury jaka ma być prowadzona w stosunku 
dó Ligi narodów. Komisja przyjęła jednomyślnie pro­
pozycję delegata angielskiego poDieraną również przez 
delegację polską, aby projekt procedury odesłano clo 
stałej komisji dla badania jx>prawek zgłoszonych przez 
mniejszości narodowe przyczem wysłuchani mają być 
także przedstawiciele mniejszości narodowych.

f  -a: §-*

ski najchętniej by łby  w ysadził Piltza zupełnie 
z Paryża.

W  rezultacie postanow iono, że Dmowski 
z Zamoyskim jwrótcą do Londynu, a P iltz bę­
dzie nadal w  Paryżu  rozw ijał swą działalność, 
k tó rą , przy  pomocy IzwOiskiego i Berthelota, 
z cząsem miała go dopr-ojwladzić do wysokiego 
stanow iska w dyploma-cji 'krajiOw-ej i do fra n ­
cuskiej legji hono-roWlej.

Dnia 4. czerwca n,a \vołyńsko-galicyjskim  
froncie nastąp iła  Ig^wbłtdwnia -ofenzywa. Brusi- 
łOwia. Rosjanie wzięli Łuck, Dubno, Radzi­
wiłłów , Sruatyn, Czerniow-ce, Zabrali 600.000 
j;eńcó'w. Zgnietli legjony. Szli. ma Kowel i 
L-wó'w. To też niezwłocznie Agencja lozańska 
Piltza i Marjiania Seydy podała radosną w ia­
domość, źe le-gjiony polskie zostaną zupełnie 
zniesione, przyczem  14.000 legjonistów' dostało  
się dc niewoli, a re sz ta  zabita. Po wzięciu Sta- 
nisławóWa przez Rosjan ibog-obojny Piltz dał 
nfa mszę św iętą ky1 kościele katolickim. W praw ­
dzie do niedlawnia był ewangiehk.em . ale tern 
gorliwszym  starał- się być obecnie prozelitą.

G dy tak  P ilzt pnacolwaa na chwałę Bożą 
i Polski Iw: SzWlajeai ji, Dmowski gościł znó\v 
w1 Londynie. Z ab ra ł tu  ze sobą cicbeg*o śwego 
doradcę i rzeczoznawcę do  sprav\r angielskich 
niejakiego Jania M arjana H oro Tyskiego, p ła t­
nego konfidenta ministerjum angielskiego pod­
czas Iwojny. T u ta j Iw1 sierpniu 1916 r,, dzięki 
protekcji am basadora Benckendorfa, został 
DmoWIski nalwlet doktorem  j-uris honoris caujsa 
uniw ersytetu w  C am bridge, a to razem  z mila- 
nowlaiiymi rówhoczesnie doktoram i hoitorowy- 
m* baronem Nolde, urzędnikiem  rosyjskiego 
ministerjum spraw' zagranicznych, Paw łem  Mi- 
lukoWem, Piotrem B eniardo;wiczeni Struw e, 
znjahym w'rogiem imienia polskiego i h istory­
kiem Litwy Lappo-Dandewskim, interesującym  
z tego iwizględu, że 'w, sw ych pracach dowodzi, 
iż Polacy nic w spólnego z Litwą nie mają. 
Byta to Iwięc pod względem politycznym w y­
bornie zgrana kom panja. DmowLski miał z tego 
p-oWbdu kilka wykładćny (w C am bridge o s ta ­
rej i -nowej Polsce, których obydw óch nie zhał. 
S tara  Polska — to  Jagiellońska, Batorowa, 
ndwla — to Kościuszkowska, Książęco-W ar- 
szaw ska, Listopado!w'|a, Sty-czni-oiwa i Legjonp- 
W[a. Jedna i d ruga była i jest an tyrosyjską. 
Tych nie znał i o tych |nie rńówił. O  czem 
w ięc m ówił ?... M ówił o rzeczy bardziej sobie 
znanej i blizkiej, o biurokracji rosyjskiej i 
jej przewidaićh, „ale, zakończył, mamy mo­
żniejszych od niej przyjaciół w Rosji, a w śród  
nich pierwszy N ajjaśniejszy P an "  Za ten  pię­
kny zwlrot o trzym ał huczne braw a, w k tórych  
przeddwśzystLiem  uczfestniczyli -obecni na sali 
m zędnicy am basad) ^rosyjskiej.

Papież boi si^ demokracji francuskiej
PARYŻ. 2. lii>ca. ( \ .  W.) Nuncjusz jnipk-ski w  

Paryżu ks. Ciiatlo udał się do Rzymu, culem odbicia 
szćregu konferencji z Papieżem Papież nfe ukrywa 
swego oburzema w związku z nowym kursem polilyki 
iwiiwnęirznej I-iancji w stosunku do Kościoła ka- 
toliókitgo i pragnąłby zajnobiedz zniesieniu ambasady 
francuskiej przy Watykanie. Papież ma w najbliż­
szym czasie wystosować list dó bifskupów Inmeus- 
kiidi domagający się wyjaśnień co do przyszłego po­
łożenia kościoła katolickiego we Francji 

 • • ,■
Rozm iary emigracji do Ameryki

I.ONDYN. 2. lipca. (A. W.) Ogłoszono urzędowo 
liczbę "emigrantów dopieszczonych do lądowania w 
Ameryce od dnia dzisiejszego do końca czerwca r. 
przyszt. Ogólna liczba dópuszczonych 102.000 osób. 
zamiast dotychczasowych 358.000 osób. Z Polski mo­
że przyjechać lylko 5.383. Dotąd 39.978 osób. Z Au- 
strji 785 dotąd 7.312. z Niemiec 51.227. uotąd 160.607. 
z Czechosłowacji 3073, dotąd 1 1.385 osób.

• * • i ——
Zabójstwu tiolifyzzne w Palestynie
WIEDEŃ. 2. lipca. (Pat.) „N. Wiener Tageblatt" 

donosi z Londynu, żc jerozolimski korespondent Dai­
ly Express dr. Izrael Halin został zabity wyslrzatem 
reiwolwerowym w chwili, gdy zamicizał odjechać z 
Jerozolimy 'dó Londynu, i

V
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Projekty ustaw językowych
W ielkie zagadnienie narodow-ościoWe w 

Polsce zdaje się ruszać z miejsca. Rząd ,vńiósł 
do sejmu pro jek ty  ustaw  językowych, mocą 
któ rych  m ają być dopuszczone w’ urzędach ję. 
zyki mniejszości naródowytch, nadto nieudolnie 
próbuje się stw orzyć surog^at Iszkół dla tych 
mniejszości. Czyni się to nieudolnie i -źle, 
wbrdw w szelkim  zasadom  pedagogicznym  ; 
mianowicie w prow adza p ro je k t ustaw y szko­
ły  u trakw istyczne (różmojęzykowe).

N aturalnie wniesione p ro jek ty  ustaw ow e 
nie rozw iązują kWestji narodowościowej w 
Poisce, są one jw tym  k ierunku  dopiero p ierw ­
szym  krokiem , k tó ry  bądźcobądź świadczy o 
pdwnem otrzeźw ieniu z sz(at'u nacjonalistycz­
nego, jlaki dotąd !w! społeczeństw ie panował.

Te p ro jek ty  ustajw brzm ią:
USTAW A O JĘZYKU PAŃSTW OW YM  I JĘ­
ZYKU NI EU RZĘDOW YM  PAŃSTW OW YCH 
I SAM ORZĄDOW YCH W ŁADZ ADM INI­

STRACYJNYCH.
Art. 1. Językiem państw ow ym  Rzeczypo­

spolitej Polskiej jes t język polski. W  języku 
pańslwidwym urzędują W szystkie pańjstwowe 
i ' slamorządowd W ładze i urzjędy adm inistra 
cyjne z W yjątkam i (wyszczególnionymi wt na­
stępnych artyku łach .

A rt. 2. Cywilne Wadzie' i urzędy adminS- 
strjacyjne pierwiszej j drugiej instancji oraz 
Władze samorząuow|e i jieh zjakła-dy przyjm ują 
podania orazipstnci io!ś(wiadcz:enia od osób nia- 
rodowlości rusińśkiej (Ukrainiec, s ta ro rip .n  
i t. id.), białoruskiej i Iitdw|śkiej nównież w 
ich języku m acierzystym , ja to  od Rusinów na 
obszarze W(ojeW ódz|tw: lwowskiego, ta rnopo l­
skiego, stanisławow skiego', fwołyńsh iego, po­
leskiego ; od Białorusinów: na obszarze woje- 
Wiództw' poleskiego, now ogródzkiego, wileń­
skiego oraz pow iatów k grodzieńskiego, wioł- 
kuwyskiego województwla b iałostockiego ; od 
Litwinów na obszarze powiatu W ileńsko - tro c ­
kiego i Tilińszczjańskiego W w ojew ództw ie w i­
leńskim.

A rt. 3. Na podania stron  wniesionych n'ie 
W! języku państw , w ładz  adm ii.istracyjńych 
Ł i .11. instancji o iaz  m agistratów ' tn iast, wy­
działów ’ powiatowych i ^wojewódzkich i ich 
zlakładów odpow iadają na obszarzŁ w oje­
w ództw ’: lwowskiego, tarnopolsk iego  i s tan i­
sław ow skiego w (obu jęzvkaeh. Na pozostałych 
obszarach (wymienionych Iw ;art. 2. odpowiedź 
w tiakim (wypadku następuje W języku pań­
stwowym , a na życzenie s tro n  W dw u językach: 
państw owym  oraz w języku podania. Co do 
odpowiedzi Wlłladz miejski cii wydzielonych po­
wiatów' decyduje rad a  m iejska. U rzędy gm !n 
Wiejskich odpowiadają stron ił Wg jeżyku po­
dania.

A rt. 4 W obradach  rad  gmiartycli) i niiej!- 
skich, se rn ik ó w  powiatowych i w ojew ódzkich 
na jówWi z językiem  państw owym  m ogą być 
użyWlane języki, 'k tó re  są dopuszczone wi da- 
nem wojeWiództwie. O języku ob rad  rady  miej. 
skie; decyduje ra d a  m iejska. ,

Art. 6. Zw iązki sam orządow e m ogą na m o­
cy swOjej uchw|ały korespondow ać z innymi 
w ładzam i sam orządow ym i nie ty lko  w języku 
państw ow ym , ale i fw innym języku, jednak 
ty lko W obrębie -obsiiaru, na który m używanie 
danego ięzyka jest dopuszczone.

Art. 7. Przepisy powiyższe nie dotyczą 
w ładz  kole.i żelaznych oraz poqzt telegrafów!: 
W  osobistem porozumielwlaniu się z publicz­
nością należy Wedle potrzeby! i możności do­
puszczać jęźyk m acierzysty m iejscowej lu d ­
ności.

USTAW A O ORGANIZACJI 
SZKOLNICTW A.

A rt. 1. U stró j szkoły jest jeden dla całego 
państw a. U staw odaw stw o o szkołach -wszel­
kiego typu  niależy do Sejmu z w y ją tk iem  spraw 1 
przekazanych ustaw am i państwoWylmi kom 
petencji sam orządów . Szkoły pryWlatne dla 
dzieci narodowości Rusińskiej, b iałoruskiej a! 
tewskiej, zarow no jak dla dzieci wlszelkich 
innych niejyolskich (narodowości Rzpltej z w y­
kładow ym  językiem  (macierzystym m ogą być 
z|akł(adane pa tych sam ych w aiunkach  co 
szkoły  pryWlatne z językiem  w ykładow ym  po l­
skim. W tych ram ach obowiązują na terenach 
w ojew ództw : lwowskiego, stanisłaWiowpkie-
go, wlotyńskiego-, poleskiego, tarnopolskiego 
oraz pow iatów  grodzieńsktegb i w ołkow yskie-

dla mniejszości narodowych.
go w ojew ództw a białostocKiego w organizacji 

.szkclnictwh państw ow ego następujące za. 
s’a d y :

Art. 2. Zasadniczym  typem  szkoły pań­
stwowej na wym ienionych W art. 1. obszarach, 
i\ył myśl zasady godzenia i łączbma dla zgod­
nego w spółżycia ludności narodow o m iesza­
nych ziun , ia nie dzielenia jej jest szkoła 
Wspólna ( ! )  'wycnowująca na dobrych oby­
w ateli państw a azieci narodowości polskie, i 
niepolskiej W1 W zajemnym szacunku  ich na 
rodowych właściwości.

A rt. 3. W  szkołach państw ow ych powszech 
nych położonych (w! gm inacn, posiadających 
25 proc. ludności rusińskiej (Ukraińców, sta- 
rorusit.ów  i t. d .) , B iałorusinów lub Litwinów 
na żądanie urzędowanie stw ierdzone rodzjców  
40 dzieci, należących do jednego obWodtf szkol- 
macierzystyun. O ile W; danym obwodzie szko l­
nym niema 40 dzieci, k tórych  rodzice zg ło ­
sili żądanie nauKi Wi języku m acierzystym : ru ­
sińskim  białoruskim  łub liteW|skim językiem 
W ykładowym szkoły jest język państw ow y. 
O ile -w! danym obwodzie szkolnlyim obok ro ­
dziców żądających (dla isWlych dzieci nauki w 
języku rusińskim  Względnie białoruskim  jejst 
copajmrriej 25 dzieci, k tó rych  rodzice żądają 
nauki w. języku  państWoWlym, w ykład  jest w 
dwu języklach1 z tern, że połowią godzjin zostanie 
przeznaczanych na n|aukę w; języku rusińskim  
Względnie białoruskim . O ile niema w danym 
obwodzie 25 proc. dzieci k tórych  rodzice żą ­
dają nauki jwl'języku państw owym , język szko­
ły jest językiem  rusinskun, białorujskim lub 
litewskim.

A rt. 4. -W szkołach powszechnych jedno- 
dwu- lub trzyklasow ych zarówno pryw atnych 
j!ak i państw ow ych z językiem  w ykładow ym  
niepolskim obowiązkowo jest nauka języka 
plaństw owego, zapew niająca d osta teczną  zna­
jomość jego dla celowi praktycznych, znajo­
mości tego w| ,mow!ile( i piśmie. W  szkołach po­
wszechnych cztero-, pięcio-, szleścio- i sied- 
mio-klasowych zarów no pryw atnych jak i

państw ow ych z językiem  W ykładowym niepol­
skim  jest obow iązek prowjadzenia po polsku 
nauki języka państWOYiegu, historji polskiej 
i nauki o Polsce W spółczesnej.

Art. 5 Nowo zakładane sem m arja nau­
czycielskie na obszarzje w ójew ództw ’’ lwIoW- 
skiego, tarnopolskiego, sta  n i(-4 a wo ws kiego, 
wołyńskiego, poleskiego, nowogrodzkiego- i 
wileńskiego będą dWujęzycŁne ( ! )  polsko-ru- 
rusińskie 'względnie polsko-białoruskie. Dopó­
ki nie pow śtaną semimarja dw ujęzyczne pol- 
ske-białoruskie, WI sem-Jiarjach nauczycielskich 
Wileńskich i mdwogrodzkich będzie obow iązy­
w ać nauka języka białoruskiego.

A rt. 6. Na żądanie urzędóW nie stw ierdzo­
ne 150 dziec. narodowości rusińskiej lub bia­
łoruskiej uczęszczających do szkó ł średnich 
pow iatu lub 'm iasta adm inistracyjnie wydzielo­
nych, zostanie dla udzielania im nauki w! ję­
zyku m acierzystym  utwbrzjona szko-ła śred- 
rna ogóln-o-kształcąca dWujęzyczjna w tern. lub 
W jednym, z pobliskich powiatów'.

A rt. 7. W  szkołach średnich oguhno-kształ- 
cących, zarów no z jęziykiem w ykładow ym  nie. 
polskim obowiązkową jest nauka prow adzona 
po polsku języka i (literatury polskiej, historji 
t geogrlafji |Wraz z nauką o Polsce w spółcze­
snej.

Art. 8. W państw ow ych szkołach zawodo­
wych n|a 'żądanie rodziców  40 proc. (narodowości 
ruskie włzględnie 'białoruskiej nauka prow'a- 
dzoria będzie W dwu jęzjykach.

Art. 9. Do szkół utrzymywiąnycb prztez 
sam orządy z podatków ; opłacanych przez ogół 
ludności s to sire  się t e  Same praw a.

'TR ZECI PR O JEK T U STA W I 
zajm uje się nrzędowlaniem sądów  i notarju- 
szy, pozwfaiając stronom  i ślwiadkom na w no­
szenie podań W1 języku ojc/jystym, jak i na 
używfanie tego języka. A kty  oskarżenia i >w y­
rok mlajf^być na żądani? ogłaszane W języku 
ston Na żądanie strony te k s t ma bvć p rz e tłu ­
maczony na język polski.

Postanow ien ia . te  dotyczą także  sądóW 
apelacyjnych a W yroki Na jw;y ż s z ego~Są a u m o­
gą być ha żądanie w ydane w dwu językach.

Obrady nad sytuaesą gospodarczą;
Zakusy bEu>Iatćina DĘdą u d a re m m m  — Place robotnicze a koszta produkcji. — 
0 kredyt dla priem ysłu. — Statystyka w yw o zu i przyw nzu. —  Uizrost bezrobocia

W sobotę, 28. czerwca b. r. odbyło się posiedze­
nie Ra-dy gospodarczej, na której imieniem Komisji 
dla badania przyczyn wysokości den. zdawał sprawę 
p. Rybarski, a imieniem komisji kredytowej — wice­
minister Klamer.

Żadna z komisji nie- dala konkretnych wyników.
Badanie kosztów produkcji byto bardzo ogólni­

kowe. głównie skioro\.aue .na przedłużenia czasu jira- 
cy. obniżenie płacy, zniesienie urlopów) i zmniejszenjfc 
kosztów ubezpieczeń społecznych.

Przedstawiciele robol,lików Iow.- Pianiami, Zarem­
ba i Żuławski wskazywali na slosunkowo mały u- 
d/dał pi.-.cy roboczej w kosztach produkcji. Dalej — 
że eła, pokrywają kilkakrotnie lul/iai robotników w 
kosztach produkcji. Płaca robocza stanowi 8 do 15 
proc., w przemyśle metalowym do 20 proc., — w 
przemyśle, włókienniczym i jeno w górnictwie ptaea 
Sianowi znaczniejszą, część kosztów produkcji. -'J4(rto- 
miast eta oclirpnne stanowią najorzęaciej 30 do 50 
j>roc. wartości towaru, a często i 100 proc. tejże. 
W tych warunkach konsumeja wewnętrzna zmala­
ła do minimum.

Kredyty zagraniczne osiągnąć b. Irudno. Rząd 
golów pójść przemysłowcom na rękę przez udziele­
nie gwarancji, ale Starania Uzynić winny związki 
przemyslowców-

Tow. Pianiami zwrócił uwagę na niepokonalne 
trudności w dziedzinie kredytu polskiego, wywołane 
mową poznańską p. prezydenta Rzpiitej Wojciechow­
skiego.

•leżeli mało jest w obiegu pieniędzy, to dzięki te­
mu, że małe jesl zapoU-zebow,aiuę..t>(?) — wyjaśnił 
p. wiceminisler Klamer, albowiem możność Banku 
Polskiego dochodzi przy Wysokiem pokryciu do 901) 
mii zł , podczas. gdy <w rznczywislośei k i^ ty t udzie­
lony — w- (en sposób dostają się środki obiegowe 
z Banku Polskiego do obrotu — wynosi -130 miijo- 
nów1 złolydi.

Rząd jesl zdania, że .bilans handlowy pol­
ski nie pogorszył się w ubiegi/m półroczu.

Pirezyd. \Vt. Grabski, podał ciekawe w lej mierze 
dane. Licząc na mieszkańiia import w Anglji wyno­
sił 1530 z l . F r a n c j i  fjlfe z?., Szwajcayji — 312 zł.,

Włoch — 283 lir., Belgji — 1220 fr. belg., Polski zaś 
import — 29 zł„ w r. 1922, a 38 zł. w 192’3 r.

Natomiast wywóz wynosił w Anglji 530, we Frań 
cji — 538, w Szwajearji — 123, we Wtaszech — 322 
lir w Belgji 815 fr belg., w Polsce w 1922 r. — 22.5 
*/ł . w 1923 r. 11 zł.

Sprawa lleżrobbcia jako najdrastyczniejszy sku­
tek kryzysu gosjiodarczcgo wywadała bardzo obszerną 
dyskusję. Większość zebranych zachowywała się lej 
sprawie optymistycznie i niebardzo wyd ila się zanie­
pokojona.

P.romicr (iraliski jesl zatrwożony szybkim wzro­
stem bezrobotnych. Premier jiodat mslępującc iicz- 
by. Wedtuig raporlów udzielonych premierowi, ilość 
bezrobblndch wynosi w Warszawie 7000 osób, w o- 
kręgu wuirszawskim — 3000, w okręgu lubelskim, 
1500, krakowskim — 5000 osób, w poznaćskim — 
1500, w pomorskim — 1800. we lwowskim — 10.500, 
(Borysław'), w łódzkim — z 21 tys. wzrosłaś na ąą 
tys., w kieleckim' z 10 tys. — na 21 tys.. w górnoślą­
skim! z 9 lys. na 18 tys,.

Spis ten obejmuje robotników zupełnie pozbawio­
nych pracy!, a i w tym  wypadku jest bardzo różowo 
zabarwiony-. i

Bezrobocie w eatej Polsce, dające się tak silnie 
odczuć, wynosi napewno więcej, pniżeli wykazane 
przez rząd 105 tysięcy.

Przedstawiciel t.ewiatana p. Wierzbicki zwracał 
się do przedstawicieli robotników' błagalnie, by zgo­
dzili się na przedłużenie czasu pracyj i ha obniżenie
piacy-

zapylanie pos. Iow. Diamanda, jakie ma być 
w Polsce minimum egzystencji — p. Wierzbicki od­
powiedzi nie dał.

Bremier Grabski w loku obrad oświadczył., że 
na ąvizie' nie widzi polrzeby naruszania ubi zpieezeń 
społecznych, i że nie da się Skusić syrenim głosom 
Lewiulana,

Zebranie 'Bady gospojlarozej nastąpi wkróicc po­
nownie, ą to zależnie od rozwoju sytuacji gospodarczej 
bądź w połowie bądź w końcu lipca.

— ;---
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J \ [ o w t u a  d n i a .
Lwów, 3 lip ja  

RK1ERTLAR TEATRU MIEJSKIEGO WF LWOWIE:
Czwartek, o godz 7.30 wiecz. „Salome“.
Piątek o godz. 7.30 wiecz. .Bal maskowy1'
Sobola, o godz. 7.30 wiecz „Walkirja".

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO ulica Gródecka i  h :
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Jutro pogoda".
Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Jutro pogoda".
Sobota, o godz. 7.30 wiecz. ,.On, Ona i Mama".

TEATRZYK „LWGYYIANKA", ul. Żółkiewska 75.:
Dziś i codziennie „Perełka" farsa. Dorożkarz 

w zalotach" farsa. Część Koncertowa.
TEATR ŻYDOWSKf dyr. S. G1MPEL, Jagielłoćuka 11.

Gościnne występy artysty z Warszawy Maksa 
Bruna.

We Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. X ipke Fajer .

CYRK A. KORNACKIEGO . Ksęortiika 33. D o­
jazd tramwajami ŁD, 6. 7, [JL i i l  Codziennie o g. 8. 
wiecz. atrakc. przedstawienie W soboty, niedziele i 
święta po 2 przedst. Bliższe szczegóły w afiszach.
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POSIEDZENIE "RADY MIEJSKIĘJ. odbędzie się
3. lipca b. r o godz. 7. wiecz. w sali |>osiedzeń Rady 
miejskiej.

POGRZLB ŚP. A. OKOŃSKIEGO, odbył się przy 
udziale licznej publiczności. Chór operowy odśpiewał 
kantatę żałobną przed kaplicą Boitnów Stąd zwłoki 
przewieziono przed teatr. Tu po odegraniu marsza 
żałobnego Chopina, przez orkiestrę teatralną, poże­
gnał zmarłego dyr. Czarnowski i Ignacy Dygas. Na 
cmentarzu Łyczakowskim imieniem członków opery 
lwowskiej żegnał zmarłego p. Łowczyuski, im człon­
ków dramatu p. Okornicki. Liczna publiczność to­
warzyszyła smutnemu obrzędowi aż do mogiły ziuar* 1 
łego artysty.

„.SALOME" Ze względu na kończący się sezon 
Operowy oraz ze względu na szereg gość i nu vch wy­
stępów wspaniała t%i opera wystawiona w naszym 
teatrze z icałym przepychem, graną będzie jeszcze tyl­
ko kilka razy. Dziś w czwartek tytułową partję wy­
kona świetna interpre&torka p. Liliana Zamorska.

DWA OSTATNIE WYSTĘPY J. DYGASA. Zna­
komity teno,r kończy gościnę .swoją we Lwowie; w 
piątek zostanie wystawiony „Bal maskowy' w ob­
sadzie : Dygas. Zamorska. Lubicz, Doimcki. zaś w 
sobotę Walkirja".

TEATR MAŁY daje ostatnie -przedstawienie prze­
pysznej komedji amerykańskiej „Jutro pogoda" jio- 
ezem od soboty wchodzi na repertuar świetna fran­
cuska farsa Armentajaj i |Gebri< i on a „On. Oii|a\ i Mama . 
W głównej roli wystąpi p. Łozińska, która prócz 
świetnie przeprowadzonej roli czarować będzie wi­
dzów kreacjami tualet (firmy Stanisław Wroński Sy­
nowie), prócz niej udział biorą pp .: Kwiatkiewiczowa, 
Dębicka. Niemiryez, Poleska. Slańczykówna. Brzeski, 
Kalinowski. Kopczyński, Lewicki i i Tartakówicz. No­
wość reżyseruje p. Żytecki.

Z TEATRU. W piątkowem przedstawieniu opery 
„Bai maskowy" partję Ulryki, wróżki, odtworzy arty­
stka opery wileńskiej p. WiKtorja Paslówna.

ZŁOŚLIWY DJABLIK. We wczorajszym fejleto- 
nie „Z przestrzeni" wyczynił djabuk drukarski je­
dnego tylko, ale za to osobliwie głupiego byka. W 
12 wiernzu na 2 szpalcie wydrukowano zamiast „inż. 
Gaweł", „nie Gaweł". Nonsens ten był tern bardziej 
Uderzający, ze właśnie p inż. Gaweł jako przedsta­
wiciel firmy „Austro- Daimier", udzielił bezintereso­
wnie auta dla dziennikarskiej wycieczki

KURSY WALUT. Obce waluty wczoraj pozosta­
ły bez zmiany. W wolnych obrotach we Lwowie wczo­
raj płacono: dolary 5.22 — 5.23. kanad 4.96 — 4.98, 
kor czeskie 015 — 0.15 i pół.. Heje do 2 i pół, fr. 
franc. 29 — 30 ,lr. szwajc. 90 — 93, funty 21.80 — 
22.05, złote 20 kor. 22 — 2240, srebrną kor 38 — 40.
5 kor. 1.90 —ł. 2 !zH. '

POD ZNAKIEM ZŁOTEGO Od 1 b. m. ustał 
przymus przyjmowania zapłaty w markach polskich 
które straciły swą wartość obiegową. Tłumy osób 
zjawiły się w Banku Polskim gdzie ro/.|>oczęto wy­
mieniać marki na złote. Część interesantów zdołała 
tylko zamianę tę uskutecznić, po parugo Izinnein sta­
niu w „ogonku". W dniu tym wymieniano 340 mil- 
jaraów marek.

Podobny ścisk frwajłi i wczoraj. Wobec tego dyrek

cja banku uruchomiła drugą kasę do wymiany .kió- 
ra od dziś rozpezęła wymioanę marek, w parterze 
budynku banku.

Wydaje się tu monety metalowe pc 5, i^0 i 50 gr. 
oraz bilety zdawkowe po 1, 5, 10. 20 i 50 gr.

P raktjka pierwszego dnia wykazała, że w obiegu 
znajduje się niedostateczna ilość banknotów i monet 
ziołowych. Wiele firm nie mogło uskutecznić wy­
płat, również wiele osób me mogło korzystać z jazdy 
tramwajami dla braku „drobnych zlotowych. Wo­
bec tego wczoraj kupcy, przekupnie, oraz konduk­
torzy tramwajowi poczęli brać w dalszym ciągu bank­
noty maikowe. Brak banknotów zlotowych daje się 
odczuwać na wsi w większym slopniu niż we Lwo­
wie.

TRAGICZNY ZGON KOLEJARZA NA KLEPĄRO- 
WIE PODCZS PEŁNIENIA SŁUŻBY. Wczoraj po 
południu na dworcu w Kiepurowie, pcinił służbę 
przetokowy Józef Korgut. O godzinie 6 popołudniu 
z niewyjaśnionych na irazie przyczyn, dostał się on 
•pod koła manewrującej lokomotywy i poniósł śmierć 
na miejscu, wskutek zmiażdżenia kości czaszkowej. 
Wlaclze zarządziły śledztwo, kto ponosi winę tego 
nieszczęśliwego wypadku.

ECH ’■ STRZELANINY W Ul. BR UEROWSKILJ. 
Śledztwo policyjne w sprawie aresztowanego Siisse 
Ilelmutha zostało ukończone Zeznał on W  dalszym 
ciągu, że Georg Ziereu, b*. urzędnik banku w Niem- 
icze-ch, sprzeniewierzył znaczną kwotę gotówki przy 
transakcjach zbiorowych. Zdobjytą gotówką podzielili 
się obaj i zbiegli zagranicę. Ziereu rzekomo bawi o- 
becuie w Bukareszcie. Sii-sse utrzymuje w dalszym 
ciągu, że Henryk Mosenberg sprzeniewierzył jieinu 
i jego koledze 500 doi

Wczoraj obu odstawiono do sądu. Siisse jest o- 
skarżony o usiłowane morderstwo i fałszerstwo do­
larów.

NIE POPRAWIŁO GO WIĘZIENIE. Feliks Go­
łębiowski z końcem maja b. r. opuści! więzienie. No­
cą 1. lipca wyszedł on, z donijy i ma drodze do Jano­
wa przez otwór zrobiony w dachu domu nieznanego 
gospodarza dostał się do komory. Tu skradł 7 sznu­
rów korali. 2 pierścionki aluminiowe, obrus i spo­
ro różnych rzeczy.

Pewien posterunkowy przytrzyma! G. na pl. św 
PTeodora. w chwili sprzedawania rzeczy. Osadzono 
go w areszcie. ~

Z POGOTOWI \ RATUNKOWEGO. Na Wałach 
koio województwa, wczoraj zachorowała młoda ko­
bieta. Okazało się. że była to służąca, która nie mo­
gąc znaleźć zajęcia, zemdlała z giodu. Lekarz Po­
gotowia dr. A. zaaplikował jej najskuteczniejszy śro­
dek, igdyż wręczył iej 9 zł. na bilet kolejowy, abj- 
wróciła na wieś do domu na żniwa.

Zaopatizono tu również Jettę Steil. która przy u- 
padkii złamała jtrękę.

złośliwy czworonóg Szymona Feuerberga, zam. 
przy ul. Szpitalnej pod i. 57, pokąsał dotkliwie Ka­
tarzynę Briiidkównę. Udzielono im jioiiiocy.

LIST 0(3 OBCIĄŻYŁ. Maksyiniljan Holslein, do­
niósł policji, że wysiany pocztą list „ekspres do 
Krakowa, zawierający 120 10 zł., doszedł adresata lecz 
bez pieniędzy. Podczas przeprowadzonej rewizji w 
mieszkaniu Józefa Cebuli, który odnosń list ten na 
pocztę, znaleziono jeden list nie wysłany, gdyż C wrę­
czone mu pieniądze na znaczki pocztowe przywła­
szczył sobie. Cebulę Wobec tego aresztowano.

ROŻNE KR YDZII ŻE. Przez otwarte okno do­
stali się złodzieje do mieszkania Karola Waluszew1- 
skiego. przy tu. św. Marcina, i skradli 100 mil mk.

Na placu Solskich z fuiy skjradziono Józefowi 
Stiickerowi. kupcowi z Bóbrki, 8 uhjrań, 5 ipar s|xxhri, 
bieliznę i inne rzeczy, wartości 200 zł.

W reślauracji Chunego Chamajdesa przy ul. Żół­
kiewskiej, skradziono artystce kabaretowej Hani Rze­
wuskiej suknię jedwabną, wartości 180 zł.

Z KRONIKI AWANTUR. W ul. Legionów przy­
trzymano Henryka Rudzika, wraz z dwoma innymi 
za bójKęl [ i wywołanie zbiegowiska w stanie (podchmie­
lonym.

Aleksander Nielńmecki w restauracji przy pl. Aka­
demickim wywołał wielką awanturę

Katarzyna W jjcichoska wraz z Czesławem To- 
dierein w ul. Kadeekiej wywołali zgorszenie. Poli­
cja zaopiekowała się wymienionymi.

WY BRa ŁA SIĘ NA „ŚWIEŻE POWIETRZE *. 
Józef Kasprzak, zamieszkały przy ul. Sokoła 1. 1, 
doniosł policji, że żona jogo Anna. bez jego wiedzy, 
zabrała .rzeczy wartości 5U0 m il- z któremi się ulo­
tniła.

- -  DYREKCJA POLICJI ukarała w drodze admi- 
nisbucyjnej aresztem czterodniowym Marję Zduriczyk 
i MaJna Gawrońskiego, za gorszące awantury! i Yista*- 
wiczne napady na p. Jana Muszyńskiego i Jego rodzi­
nę. Oboje zasądzeni, są lokatorami p. Jana Muszyń­
skiego przy ul. Zamojskiego 1. 3. 56'5 — 1

— ZAWIADAMIAMY P. T. PUBLICZNOŚĆ, że 
firma J. SOHEIT. JAGIELLOŃSKA 12, otrzymała 
świeży transport obuwia męskiego, damskiego i dzie­
cinnego i sprzedaje takowe po bardzo zniżonych ce­
nach. 11—

— JUŻ WYSZEDŁ Z DRUKU najnowszy Roz­
kład jazdy na wszystkie linje P. K. P, i jest do naby­
cia w Księgarni Luaowej .przy ul. Szajnocny I. 2.

NOWA USTAWA O OCHRONIE LOKATOROWI 
z oojaśnieniami i tabjclkH do obliczania stawek pro­
centowych komornego. Do nanycia w Księgarni Lu­
dowej. ul. Szajnochy 1. 2. Cena 50 groszy.

X . i A b E H Ł A P I E .

DKftĘGdWKA
SPDtDZIEŁNlil PRMTHÓuł ROLF W .
iis- WE LWOWIE

sp rzed aje  sw oim  członkom

różnego rodzaju: maserjaly 
tekstylne, gotow e ubrania, 
pf- t**a, swei&ry i obuw ie

m  R U T Y  m l e c z n e
N r. telefonu t4 5 6 .

BEZ f i G i K O !
Opadnijcie nasze w ystaw y, a prze­
konanie sie, że sprzedajemy najtaniej

Konfekcję męską i dziecinną
P o s ia d a m y  r ó w n i e ż  na składzie
w i e l k i  w y b ó r  s u k n a .
Pumimo niskich cen wystawowych
udzielamy 5 1  opustu ud tych cen.

F E L L E R  i S k a
560~  _________  ul. Legjo nów  L. 43.

N a  ra ty j N a raty {

P r z y j d ź c i e  i p r z e k o n a j c i e  s i ę !
Jedną trzecią  p ieniędzy zaoszczędzi 

każdy, kto kupi ubrania m ęskie, i-a.gla.uy, 
płaszcze gum owe, ubrania dam skie i dzie­
cinne oraz w szelk ie  tek sty lja  w  najtań­
szym  m agazynie t. j. u nrmy

Seheiner i Ska
przy ulicy Gródeckiej L. 57

na najdogodniejszych w arunkach i dłu­
goterm inow ych ratach. 547— 5

J{omuTiikaty-
X ZBIÓRKA na „Koionje wakacyjne dla dzieci 

robotiuczych" odbędzie się w piątek, 4. b. m.
Uprasza się obvwatelk|i i obywateli o zgłaszanie 

się po puszki we czwartek wieczór. 3. b. m.
ZaajzJąai Uniw Lud.
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Rozprawa o zajścia listopadowe w Krakowie.
KRAKÓW, 2. iipoa. (AW ). W  23 dniu j na korzyść p tn \ . Kmiecia. \v, dalszym  ciągu

rozpraw y ś\v:. Kozłowski .opisuje pierw sze mo- 
m eniy zajść, początek  s ta rć  zfbrojntych i strze- 
fai iny przeciw policji. Sw'. Łach, kupiec z Nie­
połomic zeznaje iwl spraw ie obw. R ajtarow a, 
z k tórym  siedział w! więzieniu zasądzony za 
w spółw inę w  kradzieży. R ajtarów  k ry ty k o ­
w ał Wobec kolegów  Więziennych system  walki 
w d. 6. listopada, tw ierdząc, że należało prze 
dewszystkiem  policję (wyrżnąć dó nogi, oraz' 
rozupuścić njatychmiast (więźniów. Chw alił się 
„daliśm y salwę do  („Dziadka", uszkodzili łań ­
cuch i ustrzelili jednego żo łn ierza z wćIWn. 
obsług i" . — Tem u w śzy£tkiem u R ajtarów  za­
przecza Sw. Repelowicz;, starszy  przodownik 
policji p rzedstaw ia sytuację tuż  przed roz> 
brojeniem policji. Świadek był pierWśzym, k tó ­
rego t łu m  ,pobi!j i poranił dotkliwie, zaś z ode­
branego mu karabiniu inieznjany osobnik dał 
pierwiszy. s trza ł. Dr. Peiper, litera t zeznaje

przesłuchano 7 śWiadKÓW w spraw ie Strózika. 
Sw. Adam us sk ia d a  obciążające tego  obw i­
nionego zezna.ifa. Sw. Kopek zeznaje, że 
była u niego m atka  S trózika z prośbą by .W 
zn|an'iach swych oszczędzał jej syna

Następnie przesłuchanó śwtiad5k:óM powo­
łanych przez obronę Jw! spraw ie obw'. D aszyń­
skiego. Mątkja i siotra D aszyńskiego, ko rzy ­
sta jąc  z praw a zeznań nie sk ładają. Po p rze ­
słuchaniu świadków! W spraw ie M arca i Za- 
jąqa przesłuchano śwl. W- spraw ie obw. Redli- 
ch!a. Sw. Leśniak widział Red licha na czele 
•jd u u outu fapo i 'zp ^ '  ol iwooAYofoą njejzppo 
Szczepańskim. Sw Janczyk w idział rów nież 
obw Redlicnja pa pi. Szczepańskim  z oddzia­
łem, k tó ry  rozpoczął ogień do nadjeżdżające­
go a u ta  pancernego. Sw. stw ierdza, że 2 bracia 
Redlichia zjawili isię u niego nakłaniając do 
fałszywych zezjnań. 

kesmkh

ouizyfiatł znaczną liczbę łodzi torpedowych których! 
zadaniem jesl wyszukiwanie owych kryjówek Dotąd 
wychwytai.o już sporo transportów z gotowym ,.to- 
warem“. i uwolnionych murzynów odesłano do ich 
stron rodzinnych. ‘ ” . AS

Najsmutniejszym jednak faktem jest, że z handla­
rzami arabskimi wchodzą w spółkę także ludzie biali; 
przynęceni olbrzymimi zyskami, jakie przynosi handel 
niewolnikami. Władze angielskie postanowiły podobno, 
schwytanych na gorącym (uczynku handlu niewolnikami 
ludzi białych, stawiać przed sąd doraźny 
■ ■ H S n H B H R B H n M H

Zegiul Pasza pozostaje.
KAIRO 2. lipca. (Pal.) Prezydent Rady ministrów' 

Zeglul pasza oświadczył w Izb ie ,że  pozostaje na swem 
stanowisku, aby wyrobić dla Egiptu i Sudanu zupeł­
ną samodzielność.

• • f • .

i i  S I  Śmiertelna bójka za Żółkiewską rogatką.
i . LWÓW. 2. lipca 1924.

Rewolwer, majcher ' bokser lub laska są w pe­
wnych sferach jedynymi argumentami, dla rozstrzy­
gania nieskomplikowanych spraw „honorowych". ( 

Nóż jest jednak najbardziej ulubionem narzędziem 
„bohaterów" przedmieścia. Cicho często znienacka, 
godzi apasz na swą upatrzoną ofiarę, sam apasz 
zaś również, jeśli nie popadnie się w ręce policji, 
bywa pokiereszowany przez innego nożowca. Ta* cią­
g a  walka różnych szajek apaszów, lub poszczególnych 
indywiduów, przysparza Pogotowiu rat. wiciu pacien- 
tów, a aresztom policyjnym wielu l lokatorów

Wczoraj popołudniu za Żółkiewską rogatką, ro­
zegrał się podonny „pojedynek", zakończony śmier­
cią jednego ze znanych niespokojnych osobników te­
go przedmieścia.

Świadkowie tego zajścia opowiadają, iż w pewnym 
szynku na Zniesieniu w towarzystwie kolegówr za­
bawiał się około 30- letni Władysław Paszek, bez

zajęcia. W zabawie tej uczestniczyła przyjaciółka" 
Paszka. Marja^ Winnik. Gdy rozchodzono się do do­
mu, napadł Paszka wróg jego. Piotr Czernik, uzbro­
jony w laskę i nóż, którymi jął zadawać razy swemu 
przeciwnikowi. Rezultat był do przewidzenia. Pa - 
szek padł i

ZMARŁ WKRÓTCE, 
loran.ony nożem w brzuch, ramiona i jiiersi Przv- 

| były na mie jsce lekarz Pogotowia rat. dr. Adamiak, 
stwierdził zgon nieszczęśliwca.

Czernik aresztowany czynił wTażenie zadowolo 
nego ze swego uczynku. Przesłuchiwany w policji 
zeznał, iż awatapjtfaj z jjiójir/.odniej no.ey w jednym szyn­
ku popchnęła go do szukania „rewanżu zakończo­
nego morderstwem. Osadzono go w areszcie.

Czernik liczy lat 25, jest wolnym zamieszkały 
przy ul. Zamkniętej na Zamarstynowie. Paszek po­
zostawił żonę i (dwoje dzieci.

Z życia organizacyjnegu w Boiysłałiu.
Z inicfatywly O rganizacji Kobiet P. P. S 

w! Borysław iu, odby ło  się dnia 27. ezerWca br 
W  siali Domu Ludowego liczne zgrom adzanie 
mężczyzn i (kobiet.

Po referacie i ożywionej dyskusji, w 1 k tó ­
rej obol tow arzyszy zjabierały głos i tow a­
rzyszki, d(aiąc dóWód zainteresowania organi- 
ziacją i  zrozumienia powagi sytuacji, p rzy ję to  
jednogłośnie rez o lu c ję :

Zgrom adzeni robotnicy dom agają się od  
socjalistycznych organizacji robotniczych i za­
wodowych energicznej (akcji w  te j ciężkiej d'la 
klasy  robotniczej chwili.

Uwfażają, że organizacje robotn .cze winny 
dom agać się jod rządu  za pośrednictwem sWych 
p o s łó w :

1) N atychm iastowej interwencji W spraw ie 
redukcji robotnikowi i ich płac.

2) W prowjadzetua k o n tro li pracowlników 
nad produkcją.

3) W alki z drożyzną.
4) Zapom óg dla bezrobotnych, w ypłaco­

nych wi s to sunku  do zjarobkówi.

Francja, B&igia, Hofandja, Bawarja i Austria na IV Targach Wschodnich
W ydział handlowy zagranicznego francu­

skiego Ai misterstwia Hamdlu i P rzem ysłu  za­
w iadam ia, że rozpoczął (vv! porozum ieniu z 
Izbą Francusko - Polską (wie! Lwowie akcję 
Wl kierunku intensyWnlego obesłania g rupy  
francuskiej na IV T argach  W schodnich. Ini- 
cjiatyiwę oficjalnych czynników  francuskich, 
k tó re  spieszą z pomocą Zrzeszeniom wyjstaw- 
ców! francuskich należy powitać z uznaniem . 
Inicjatywa ta  (przyczyni -się napewno do pod­
niesienia tak  ilościowo, jak jakościowo po- 
ziumuWlystawy francuskiej na tegorocznych 
Targach. Belgijski Kom itet W ystawi i ja rm ar­
kowi, wl sk ład  k tórego  wchodzą najznaczniej­
sze organizacje przem ysłow ców  belgijskich, i 
k tó ry  Wi ciągu ostatniego ro k u  urządził pa te ­
renie belgijskim  szereg  odczytów 1 o Polsce ii

'argach W schodnich, zapoWiada silny udział 
Belgji Wi IV. W ystaW ie T argów  Wschodnich.

H olenderskie rZzeszem e hodowców bydła  
zgłosiło swój udział W T argach  Wischoanick 
i marazie zapowiada p rzesy łkę  1 wagonu m a­
te ria łu  rozpłodowiego (byczki) dó wolnej rozf- 
sprzedazy. Również z BaWarji dochodzą zg ło ­
szenia na W ystaw ę Rolniczą. Jeden z hodów1- 
cóW" baw arskich 'g ło sił już około 100 sz tu k  
b yd ła  rasy  isimentaljskiej1 Wschodnich FryzóW 
i Oldenburgowi.

Poselstwo Pol|skie Iwe W iedniu donosi, że 
w ydział H andlu izagraniczuego austriackiej 
Izby Handlowtej rozpoczął propagandę w śród 
przem ysłow ców austrjackich |w ( -em uku od­
powiedniego obesłania laustrjackiej g ru p y  na 
Targach W schodnich.

Jawny rabunek.
Funkcjonarjusze Dolicji dla walki z lichwą stwier­

dzili wczoraj uprawianie lichwy przy sprzedaży pi­
wa w' 23 restauracjach. 1

Podczas kontroli składów żelaza stwierdzono brak 
przy ul Kazimierzowskiej.

W sklepie Solda stwierdzono pozatem uprawia 
nie 'ichwy towarowej Kuchenka gazowa, za iktórą 
zapłacono 11 mil. mk., kosztuje tu obecnie 16 zł., 
żelazko do prasowania, które w fabryce kosztował 
450 tysięcy, kosztuje tu 4 zł 50 groszy.

Chleb bi iły kosztuje obecnie 20 gr. W sklepie 
Weintrauba, przy ul. Krasickich żądano za chleb 30 
gr. Gdy kupujący zwrócił uwagę na cenę maksy­
malną, która wynosi 29 groszy. Weintraub ixłmówił 
sprzedaży. Będzie on karany za lichwę i za odmó­
wienie sprzedaży.

JRóżnts.

HANDEL Nin. WOLNI KAMI NAD MORZEM 
CZERWONEM. Prasa angielska zajmuje się żywo w 
ostatnich czasach sprawą handlu niewolnikami, kióry 
odżył znowu na wybrzeżach morza Czerwonego), a któ­
ry przybrał tak niepokoi ące rozmiary, że rząd an­
gielski widział się izmuszonym do zarządzenia ener­
gicznych środków przeciw niemu.

Obecnie haniebnym tym handlem zajmują się w 
pierwszym rzędzie tabisyńczycy, którzy w dorzeczu1 
Białego Nilu i w głębi Sudanu urządzają, polowania na 
murzynów, sprzedając następnie swą zdobycz pota­
jemnie w pobrzeżnyeli miejscowościach morza Czer­
wonego. Kupcami „żywnego towaru" są Arabowie prze­
wożą go oni w' łodziach na przeciwny brzeg morza — 
do Iłedzasu i Zemeuu — skąd dostaje się jiotein w 
głąb Azji.

Liczne drobne wysejrki i małe zatoki na afry-< 
kańskiem wybrzeżu morza Czerwonego dają handla­
rzom niewolnikami, operującym tylko w nocy, dosko­
nałe punkty schronienia. Obecnie eskadra angielska

N E K R O L O G I A
Głębokim smutkiem przejęci 

Dyrekcja i Urzędnicy Centralnej Kasy Spółek Rol- 
 ̂niczych zawiadamiają o śmierci nieodżałowanej pa­
mięci swego ukochanego

Naczelnego Dyrektora

Dra Franciszka Stefczyha
Twórcy i Wielkiego Przewodnika Polskiej Spółdziel­
czości Rolniczej. Patrona Małopolskich Spółdzielni Rol- 

i niczych. Prezesa Rady Nadzorczej Państwowego Ban­
ku Rolnego b. Prezesa Głównego Urzędu Ziemskiego 
etc. etc. odznaczonego Krzyżem Obrony Lwowa, i „Oiy 
lęlami" oraz Krzyzcm Komandorskim orderu ,,Po- 
lonia Iłestitnta", który po ciężkich cierpieniach zao­
patrzony św. Sakramentami zmarł w Krakowie w 
dniu 30. czerwca 193*1. w 63 roku życia, a po 35 
latach Swej pełnej chwały a twardej i znojnej pracy 
na niwie spółdzielczej.

Pogrzeb odpędzie się we Lwowie w piątek, dnia
4. lipca o goćiz. 5. popołudniu1 z Kaplicy Boimów na 
Cmentarz Łyczakowski.

N ABO ŻEŃ STW O  ŻA ŁO B N E
za sjKikój duszy śp Zmarłego, odbędzie się w so­
botę, drna 5 lipca o gojdz. 9 przedpołudniem, na któ­
re to smutne obrzędy wszystkich Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych śp. Zmarłego, oraz wszystkich Spół­
dzielców uprzejmie zapraszam}. 33—1

Zbiórka na uiiĘZniduf krahuuisklch będących 
ui procesie o zajścia lis io p a n o m

1) Ognisko" Drukarzy we Lwowie 250 zł.. 2) 
Okręgowy kom. Rob. PPS. (we Lwowie 55 zł. 56 gr.. 3) 
Tow Ilewak na listę Nr. 1. w Związku Zawód cukier­
ników 30 zł.. 4) Tow. 'Rosenblalt na listę Nr. 5. w 
stow. „Praca" U  zł. 36 gi 5) Tow. Bednarski na 
listę Nr. 2, w Związku Zawód, murarzy) 7 zł. 41 gr
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T o w a rzy s ze ! T o w a rzy s zk i! Robotnicy miejscy i robotnicy rolni)
Pamiętajcie o dniu 13-ym lipca! Organizujcie w tym  dniu 

na rzecz P. P. S. Zwołujcie w tym dniu Zjazdy powiatowe P. P, S.

Oo czego zmierza Lewiatan?
Czasem warto posiuchac, do jakich „reform" 

dąży Lewiatan, aby załagodzić kryzys. Na swoich 
zebraniach i na lamach swoich pism reprezentanci 
przemysłu są ptzynajmniej szczerzy a z wynurzeń 
ich wynikn jasno, że dalecy są od zastosowania 
lakich środków, któreby uszczerbiły ich własne 
olbrzymie dochody.

Przedewszystkiem należy zgodnie z ich życze­
niem znieść reformy społeczne, zredukować robot­
nikom płace, zmniejszyć liczbę świat, powiększyć 
wydajność pracy (och! 1a wydajność pracy przy 
przedpotopowych urządzeniach technicznych i stra­
sznych warunkach bygjenicznych !J

Posłuchajmy co o tych sprawach mówi sena 
tor, inż. Lipnowski na łamach- lewiatanow*j „Ga­
zety warszawskiej".

Pan senator dotsnął spra •* y przemystu w łó- 
kienniczego i przyznaje, że pizemyslowcy nie 1 cząc 
się z jutrem i z nowymi warunkami pracy, nie po­
myśleli o reorgaaizacji produkcji, o przystosowaniu 
jej do no wy uli warunków zbytu na rynku wewnętrz­
nym. Szukając ujścia dla gromadzących się zapa­
sów manufaktury, nie odpowiadającej zapotrzebo­
waniu wewnętrznemu, umożliwili Czechosłowacji 
Angl]i i Francji masowy import do kraju towarow, 
styl, gatunek i ceua odpowiadały bardziej wyma­
ganiom konsumenta.

Aby wydajność pracy zwiększyć, należy, zda­
niem p. Liynow skiego: żądać faktycznej 48 godzin­
nej pracy tygodniowo, powiększenia ilości dni pra 
cy w roku przez relukcję świąt, redukcji 2-tygod- 
niowych urlopów do 1 tygodnia dla robotników 
i pisarzy fabrycznych, (w -Angin obowiązuje 10- 
dniowy bezpłatny urlop dla wszystkich), należy 
nalegać na wprowadzenie ustawy fabrycznej, kto 
ra wprowadzi reglamentacje pracy, ograniczy sa 
mowolę jednych i drugich.

Potrzebna jest również p. LipaowsKiemu no­
wela do ustawy Kas chorych. Obecnie obowiązu­
jąca ustawa obciąża — ubolewa p. L. — niepo­
miernie pracodawcę i pracob.orcę. Pierwszego zmu­
sza do podwyższenia kosztów 1 metra tow7aru 
o 4,9 proc., drugiego obarcza poborami 2 proc. od 
zarobkui wskutek tego bulzi powszechne niezado­
wolenie.

Jak  widzimy p. Lipnowski jest wrogiem Kas 
chorych, jest wrogiem urlopów wypoczynkowych 
dla robotników. P. Lipnowski uosabia w swych

poglądach caią klfsę posiadającą. Ustawy chroniące 
względnie przedłużające życie robotnika, jakm ui są 
Kasy chorych czy ustawa o urlopach, nigdy nie 
uzyskają uznania wśród rekinów kapitalistycznych, 
którzy wiedzą, że przy znanej nadprodukcji ludzi 
znajdą świeże siły robotnicze, które zastąpią stare, 
zużyte. Występuje tu w całej pełni barbarzyństwo, 
pierwotność uczuć kapitału, który mimo wieków 
kultury nie odbiegł od typu człowieka pierwotnego, 
dzik ego, który mordował najbliższego sąsiada, je­
żeli mu to do jego celów było potrzebne.

Rozprawiwszy się z kwesfją pracy, p. Lipnow­
ski jako dalsze środki załagodzenia przesilenia wska­
zuje: zwolnieniu towarów, przeznaczonych na wy­
wóz od podatku przemysłowego, dodatków konni 
uamych i opłat wywozowych. Natomiast ną towary

[importowane, jak satyny, batysty, yoiie, kolorowo- 
! tKane, nadrukowane i farbowane cło powinno byc, 

D f O p a n a n d e  1 P- Lipnowskiego o 50 proc podwyższone.
‘ P. L ;pnowski pociesza się, że nastrojów złowrogich 

wśród robotników (w związku z przesileniem) nie 
zauważył

P. Lipnowskiernu widuuznie potrzebne są moc­
niejsze emocje, jak demostracje uliczne, przelew 
krwi, barykaoy, burzenie fabryk i t. p . ; nie wy­
starcza mu fakt, ze robotnicy umierają z wycień­
czenia i głodu na ulicach środowisk przemysłowych- 
Może p. Lipnowski niedługo będzie czekał na 
emocje silniejsze.

Drogą zniszczenia ustaw chroniących robotnika 
przemysł kryzysu nie zażegna, bo walka z robot­
nikiem nie taks łatwa, jak to się niektórym panom 
lewiatanowym zdaje. Przemysł ma inna drogę, na 
którą muai wkroczyć, jeżeli nie chce dopuścić do 
swego własnego upadku. Przemysł musi ceny swych 
produktów tak obniżyć, aby umożliwić konsumeję 
szerokim masom.

Najsilniejszym odbiorcą są zawsze i wszędzie 
masy i do ich siły nabywczej należy dostosować 
ceny towąrów. Trzeba tylko zacząć kalkulować 
z nieco mniejszym zyskiem dla własnej kieszeni.

Kto może stać się obywatelem państwa polskiego.
Wobec różnorodnej praktyki, stosowanej do­

tychczas przez władze administracyjne w sprawach 
uznawania i nadawania obywatelstwa polskiego, 
ministerstwo spraw wewnętrznych wydało okólnik 
do władz administi acyjnych I I  instancji, regulujący 
jednolicie tryb postępowania przy rozważaniu po­
dań w sprawach obywatelstwa polskiego przez na­
stępujące osoby:

1) Osoby, które służyły czynnie w W. P. czy 
to jako ochotnicy czy też z poboru, o ile pized 
lub w czasie siużby nie wnosiły podań o zwolnie­
nie z wojska ze względu na posiadanie obywatel­
stwa obebgo.

2) Osoby, które same lub ich rodzice byli za- 
p iani do ksiąg organizacji stanowych na obszarze 
b. Cesarstwa rosyjskiego jaki wszedł w skład Pań­
stwa Polskiego, następnie jednak one same wzglę­
dnie ich roazice z ksiąg tych zostali wykreśleni, 
o ile przed wybuchem wojny stale faktycznie za­
mieszkiwały na terytorjum Państwa Polskiego, same 
lub ich rodzice (ci ostatni jeśli chodzi o dzieci, 
które kształciły stę w zakładach naukowych

3) Kobiety, o których mowa w art. 10 usta­
wy z 20 I, 1920 r., a więc także kobiety, które 
przed zamążpójściem posiadały przynależność lokal­
ną do jednej z gmin, należących do Państwa Pol­
skiego w myśl art. 2 ust. I  powołanej ustawy, 
a które po ustaniu małżeństwa osiedliły się w Pań­
stwie Polskiem.

4) Osoby, urodzone na terytorjum polskiem, 
o ile one lub ich rodzice (jeśli chodzi o dzieci, 
które kształciły się w zakładach naukowych) p^zed 
wybuchem wojny stale faktycznie mieszkały na tern 
terytorjum.

5) Osoby, które przed wojną stale faktycznie 
mieszkały na obecnem terytoijum Państwa Polskie­
go, jeżeli niema wątpliwości co do wiarygodności 
ustalenia tego faktu.

Przytem punkty 2), 3), 4) i' 5) dotyczą jedy­
nie b obywateli b. imperjum rosyjskiego.

Osoby kategorji 1) i 2) uzyskują obywatelstwo 
w drodze uznania. Osoby kategorji 3), 4) i 5) mo­
gą uzyskać obywatelstwo w formie nadania.

Wskazówki powyższe stosowane będą do osób, 
które w Polsce stale faktycznie - mieszkają bez 
przerwy od czasu przed wyDuchem wojny świato­
wej, względnie w razie ewakuacji wskutek wypad­
ków wojennych powróciły do Polski w drodze le­
galnej, jako repartjanci

Równocześnie z wydaniem niniejszego okólni­
ka Ministerstwo Spraw Wewnętrznych zarządziło 
rejestrację wszystkich przebywających na terenie 
R. P. obcokrajowców w celu jednorazowego usta­
lenia okoliczności, które mogą mieć znaczenie przy 
nadawaniu obywatelstwa na podstawie tego okól­
nika.

W, RAORT

Z  P R Z E S T R Z E N I.
C m e n ta rz w ojenny —  B e a ti m ortui Ja w o ró w  —  
O rk a n  i s p u sto sze n ia  w  po w ie cie  ja w o ro w s k im  —  P o ­
moc P a ń s tw a  ko n ie c zn a  —  D o ty c h c za s  w s zy s tk o  idzie  
ja k  z  p ła tk a  —  D la c ze g o  zn ik n ą łe m  z  h ra b in ą  w  po­
dzie m ia ch  m ennicy K ró la  Ja n a  lll-g a  —  M o s t na S an ie  
w  R a d y m n ie  — w Ja ro s ła w iu  — M o s t system u R y c h - 
te ra  na Sanie w  Ja ro s ła w iu  —  P o c zą te k  historji o kia 

s z to r z e  ś w . A n n y ,

II.
Zatrzym ujem y sie przed nowo W ybudowa­

nym i malowniczo położonym  aorr.kiem, gdzie 
mieści się sekcja drugoWja. Tuż za domkiem 
znlajduje się [cmentarz pom ordowanych ludz;i, 
k tó rz y  wlalczyli z a  całość imperjum H ab sb u r­
gów , H ohenzollernów i Romanowycn. Krzyż 
obnk krzyża  z icharakterystyczlnymi napisami: 
„Fin unbekfanirter Soldat“ .

Oorow|adza inż. Skórski, k tó ry  na granicy 
swego pow iatu pczekiWiai nas i opowiada io 
sWoich kłopotach, jakie m a z konserw acją te 
go cm entarza. Kroczymy (wśród aleii g ro  nów 
porosłych pachnąceini kwiatam i polnemi i 
zieLkiem,, jedynemi |ozdbblami, będącemi u- 
działem  miejsca um arłych.

Podmurowanymi terasam i Wchodzimy co­
raz Iwyżbf i Wyżej, a za każdą te rasą  rozlega 
się m ged oczym a mowa płaszjczyznja usiana 
krzyżam i.

Jak tu  ipokojm e!... Tylko  my tu  p rzy ­
chodzim y utrudzeni bezustanną  WędróWką, na­
karm ieni do p rzesy tu  przek lętem  szlczęściem 
życia, aby odejść znoWu jwi bój, naznaczfony 
z gó ry  Jzniamieriliem klęski... A oni ?... Ci u- 
miairlij5.,.. Oni nie odejdą stąd  nigdy! Już ni­
gdy  me zerw ą ;się do okropnej pogoni za złu. 
dą, nigdy niczego lękać się nie b ę d ą ; za ui- 
czem tęsknić, lani Iniczego pożądać nie będą... 
Beati mortui...

Jedziem y d|alejc Bity gościniec znakomicie 
u trzym any prowladzi prościntko do JaWorowa. 
Po serclecznem i gościnnym przyjęciu w! dlolmu 
inż. Skórskiego, k tó ry  k ieru je urzędom  dlro \ 
gowym  powiatów . Jaw orow a, G ródka Jagiell. 
i M ościsk, ;zw!iedzamy m iasteczko Jaworów!,, 
k tó re  dni'a 18 z. m. naw iedził straszliw y hu­
ragan. Z ust s ta ro sty  jaWoroWfskiego dow ia­
dujem y się, że ispatstopzernu uległo w poWiecie' 
(wi 19 gm inach) 16 tysięcy morgów! zasiewów, 
i że: ork-an zniszczył praw ie doszczętnie 67 
budynków 1 . s to d ó ł w siamem mieście1, a  sto 
kilkanaście w, powiecie.

Elektrownia jest nieczynna, gd y ż  zostały 
zerwlane przeW bdy i Idiach. W obec b rak u  p rą ­
du elektrycznego s tan ę ły  fabryka zabaWlek i 
szczotek, zfatrudniające przeszło 40 rodzin ro ­
botniczych. Z jak ą  potWiorną siłą szalał o r­
kan, świadczy to, że dachy n iek tórych  domów1 
razem  z przęsłam i vyłatr zianiósł na domy sto ­
jące Iw .(odległości do stu  metrowi. Pomoc dlla 
pow iatu jaw orow skiego jest konieczna. Ba­
wiący tu na inspekcji W ojewoda p. Zimny, u ­

dzielił tylko doraźnej polmocy, nie w ystarcza 
jąoej W1 tysiącznej części na otarcie .łez bez­
domnym i zrujnowfanym imieszkańoolm. Ko 
nieczne są dlla Inieszczlęściem nawiedzonych 19 
gmin ulgi podatkow e f l | opłącie 2-gfrej1 i 3-riej 
rjaty ponatku  grunłowego- i m ajątkow ego ; ul 
g i laryfowle na dostarczenie nasion pastew ­
nych — pom oc dopaźn(a [w .wydatniejszej formie, 
oraz pożyczki, k tó re  udz/ielić powinien Bank 
Rolny.

Nie W ątpimy, ze m iarodajne czynniki nie 
zostaw ią pow iatu ijńWiorowskiego bez pomocy 
i że isłowia nasze w ezm ą pod życzliwą rozw a­
gę. Nie trzeb a  chyba przypom inać, że „bis 
dlat, qui jcito -dat!"

Po zwiedzeniu Państw ow ej szko ły  p rze ­
m ysłu drzew hego, ;W k tó re j pobiera naukę 
przeszło 90 ucz;ni, kształcących się ‘ teo re tycz­
nie i fachowio nja czeladników.! snycerskich1, 
tokarskich i sto larskich, p raż  po oglądnięciu 
dlawnei menlnicy kr-óla Jana Iii-go, gdzie o- 
bccnie mieszczą się laresżfa (sądowe, w yjeżdża­
my serdeczni żegnlani przez miłych naszyci 
gospodarzy. D rogą ną Radym nb Warczą po 
chwiii m otory naszych automobili, unosząc nas 
du Jarosław ia, gdzie m a nas oczekiw ać inż 
Soboleiwśki, kieroWhik PiaństWl U rzędu d ro ­
gowego w Jarosław iu . >

Dotychczas w szystko  - idzie jak z p łatks 
A uta funkcjonują ze spraw nością zegarków , 
przybyw am y w szędzie ma oznaczoną minutę, 
n|a właściwieni miejscu zastajem y właściwych 
ludzi i jWyryWiamy się w  przestrzleń ściśle we-
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Program socjalistów rosyjskich.
W  miaju i czerwlcu odbył się zagranicą 

szereg posiedzeń zjarządu rosyjskiej socjalnej 
dem okracji (mierisze wikóW) z udziałem  tow a­
rzyszów  z Rosji, celem oprUcolwąnia nowego 
program u działania partji, przystosow a 11 ego do 
w arunków  obecnych,

Program  uwzględnia sp raw ę polityki o- 
gólnej, m i ę d z y n'a r o a owej, p raż  specjalnie ro ­
syjskiej. O kazuje ;się, że mierftszewicy, k tó rzy  
przed wojną nlaleieb do umiarkoW anego sk rzy ­
dła rucnu .socjalistycznego, ODecnle stainęli ma 
lewicy. Nowy progrjam doradza „skupienie e 
lementów m arksisotw skich W ewnątrz M iędzy­
narodów ki socjalistycznej (w1 celu oddziaływ a­
nia na jej politykę ogólnią w duchu W dl ki rewo- 
lucyjno-klasowej“ .

Co się tyczy spraw! rcsyjjskich, to  now'y 
p rogram , odrzucając d y k ta tu rę  bolszewicką, 
Wysuwja zasadę jrepUDliki dem okratycznej Ale 
nie jako  nasło oezpośrednjej !w!alki, lecz ponie­
kąd jako program  m aksym alny N arazie mień- 
szewicy, licząc się z W arunkami obecnemi w  
Rosji i. p ragnąc przyciągnąć robotników ' ko­
m unistycznych, zatrzym uj? system  sowiecki, 
żąda,ąc ,eno przeprowiadzenia szeregu reform , j 
j ą k : 1) sw obody słoW|a, prasy, zgrom adzeń,! 
związków , sumienia, nietykalności o so b is te j;
2) rozpisania uoWych Wyborów, do sowietów 
gminnych, pow iatowjych, jgubernialnych ; 3) j

bezwzględne zniesienie k a ry  śm ierci; 4) na­
tychm iastow i zniesienie CzerezlWyczajki i 
wszystkich organów 1 te ro ry sty czn y ch ; 5) znie­
sienie trybunałów 1 fwojskoWjyclh i wyjątkow ych, 
przekazanie Wte^ystkich spraw ' jsądom norm al­
nym z gw arancją  ich bezpartyjności, publicze 
ności rozpraw  i zapewnienie w!sz|echstrołinfej 
obrony interesów! O skarżonych , 6) całkow ita 
umnestja dla W szystkich zesłańców1 poliiyczp 
nych i (więźniów, wznowienie procesów' ze 
w szystkich w yroków  W spraw ach k rym inal­
nych i religijnych, oraz zniesienie w szelkiej1 
ingerencji .administracji Iw dziedzinę p ra w n ą ; 
7) zniesienie przyw ilejów  N E P-ą i Korni,nterriu 
i zaprzestanie w szelkiej subwencji państw ow ej 
dla o d u ; 8) całko-w ita sWioboda dla ruchu za 
wbdowego i spółdzielczego, Wolność stre jku , 
'wolne w ybory kom itetów  fabrycznych.

Na konferemeji była opozycja, k tó ra  gło- 
1 sowia ł a przeciwko platform ie polityki między 
njarodowpj, a [wstrzymała się o d  głosu p rzy  
głosoWlaniu mad icałym program em . Opozycja 
ta  stw ierdziła, że noWy program , ^ trak tu jąc  
urzeczj^wistmenie konstytucji sowieckiej, jak o  
minimum źądiań na drodze do republiki demo- 
kr;atycznej, zniekształca zupełnie charak ter 
w|alki o tę irepublikę 1 może ty lk o  zaciemniać 
świadomość mas robotniczych

na inną drogę pracy politycznej. Na igół panuje 
przekonanie, że Rumuiija i Polska mogą spoinie 
okładać swe stosunki bez u Iziału Rosji, ale tak 
me jest. Państwa tt każdorazowo mu-zą lię liczyć 
z nami. Nasza dyplomacja będzie miała obecnie za 
zadanie wzmocnienie pozycji rządu sowiefówr na 
arenie międzynarodowej.

Prezes sowietów o obecnym stanie Europy i Rosji-
Przedstawiciel jednego z pism angielskich za­

mieszcza uwagi prezesa sowietów Kalenica, uzy­
skane na specjalnej audjeucji. Kalenin mówił o sto- 
sunkacn politycznych w Europie, co zaś do Rosji, 
w zbyt różowych barwach przedstawił stan obecny 
swego kraju.

Znamienną oznaką ubeeuej sytuacji międzyna­
rodowej jest brak mocarstwa, któreby miało na 
arenie międzynarodowej to znaczenie, jakie przed 
wojną miało państwo niemieckie. Dzisiaj Francja 
stara się odegrać dominującą rolę w Europie,- ale 
nie jest ona zdolna ekonomicznie do tej roli. Fran 
cja nie posiada takich surowców jakie posiadały 
przeu wojną Niemcy, ani też takich sojuszników, 
jakim była dla Niemiec Austrja. Sojusznicy Fran­
cji w Europie centralnej nie mają żadnych spól- 
nych interesów. Ja sie  naprzybład spólne interesy 
posiadają Czechosłowacja i Polska, lub Rumuiija 
i W ęgry? Obecnie nadszedł czas, kiedy trzeba za­
płacić za wojnę. Śruby podatkowe przygniatają 
ludność. Dlatego też sytuacja wewnętrzna państw 
zwycięskich jesi obecnie gorszą, niż przed wojną. 
Ja k  wyżej powiedziałem, nie widzę ani jednego

mocarstwa, które byłoby zdolne do osłabienia na­
szej pozycji. Sytuacja wewnętrzna Rosji sta'e po­
lepsza się, przytem wśród ludności wzmaga się po­
czucie obywatelskości. Siła odporna podczas wojny 
zależy tylko w pierwszej lioji od psychologji mas. 
Niemcy mogły przez tak długi czas prowadzić 
wojnę jedynie z powmda wielkiego poczucia oby­
watelskiego ludności.

Co się tyczy Rosji oświadczył Kalenin:
Werbunek tegoroczny do armji sowieckiej 

wskazuje wielki proce ot włościan, co właśnie przy­
pisać należy również poczuciu obowiązku wobec 
państwa. Ośmiogodzinny dzień pracy będzie nadal 
utrzymany. Mogę stwierdzić, że- robotnicy żyją 
obecnie już w znacznie lepszych warunkach. Pro­
dukcja wzmaga się z każdym dniem. Ogólna sytu 
acja gospodarcza Rosji sowieckiej choć powoli, ale 
jednak stale się polepsza. Stwierdzić jednak mu­
szę, że nasza obecna sytuacja zagraniczna jeżeli 
nie jest świetna, to w każdym razie bardzo dobra 
i daje naszej dyplomacji pole do większej pracy 
niż w roku ubiegłym. Przedtem ogłaszaliśmy tylko 
oświadczenia i dokleracje, ale obecnie wstępujemy

d łu g  planu ułożonego przez inz. B ra trę , k ie ­
row nika cąłei jekskursji. Inżynier B ratro, na­
czelnik w ydziału  'drogow ego w  Dyrekcji Ro­
bo L publicznych jlest to człowiek najbardziej1 
miły pod .słońcem, ;ą,le zarazem  człow iek ży­
jący z zegarkiem  w ręku . Nie dopuszcza ża­
dnej m itręgi, żadnych opóźnień i żadnej dys­
kusji W, spraw ach o k tó rych  decyduje Jedzie­
my w ięc jak: ,„an io ły", a ’:e ten  kochany czło ­
wiek ziaWsze Ima rację, w ybaczam  mu nawet 
nieco wiyjlazd z Jaw orow a, zniknąw szy z jakąś 
owe fochy w1 noją stronę, za to , że opóźniłem  
hrab iną* jaw orow ską W podziem iach mannicy 
k ró la  Sobieskiego. P a rd o n ! Żadnych podej- 
r z e ń ! Hrja'binu była to m atrona bardzo  powia- 
menriicy, (abym isię przekonał, że ów zabytek  
żn!a r  /oprosiła  mnie tylko d la tego  d'o piwlnic 
architektoniczny, będący jej w łasnością, jest) 
profanowany bytnością iaresztantóW  sądu ja 
w orow skiego. H rabina — jak się później do­
w iedziałem  — pragnie d latego ty lko  uratow ać 
ów zabytek ula polskości, gdyż zam ierza go 
przerobić n,a im ieszkanit dla swego syna, kto 
ry  się zam yśla żenić.

Obiecuję iriż. B ra trze  nigdy nie znikać ź 
Żadną hrabiną [w! podziem iach i na tem incy- 
Jens ten  zostaje  załatw iony.

Przed samem Radym nem  oczekuje nas 
iriż. SoboleWski Zw iedzam y nowo wybudó- 
w|any m ost na Same W' Radymnie, o raz szcz’ętki 
łnostu  żelaznego, W ysadzonego W powietrzle 
W i zasie Wojny św iatow ej. Należy n im  się t e ­

raz zasłużony pdpoczyniek i obiad1 y Jarośła- 
|wiu. * ' j

Obiadem  podejm uje nas w Jarosław iu  g o ­
ścinnie inż. SoboleWśki. W  eżasie obiadu myślę 
o błogiem traw ieniu na jak ie jś  sofie lub łóżku, 
o k tórem  zapew ne inicjatorow ie tego objazdu 
nie zapomnieli dla inas się w ystarać. Gdzie 
t a m !... Hotel wpraW dzie jest zamówiony dla 
njas na [noc, ;ale te raz  mż. B ratro  W!yciąga ze­
garek  (bodajby Mu s tan ą ł!)  i powiada, że 
jedziem y n!a źwiedzlanie mostu na Sanie w1 Ja ­
rosław iu, k lasz to ru  śfw. Anny, Przew orska, 
Tryńczy Bóg [wie gdzie jeszęze.

Rekurs mój zostaje odrzucony we wszjKt- 
kich trzech instancjach Jedziem y. Oglądam y 
piękny m ost n.a Sanie o belkach k ratow ych  
drewnianych system u R ychtera, o rozpiętości 
przeseł 43.20 m. System budowly R ychtera na 
daje mostom ęh a rak te r m ile sw ojski i w y­
bitnie słow iański, ia konstrukc ją  'silna i w y­
m agająca dużej precyzji Kv robotach ciesiel­
skich, daje gW arancję fw.ytrzvmalości mostu 

I przed powodzią i zatorom  kry.
I Z klasztorem , ja raczej z byłym  k lasz to ­

rem ŚW. Andy IW Jarosław iu, k tó ry  zwiedzi- 
l.smy, to  cała historja. H isto rja  nadająca się 
do bajecznej hum oreski, k tó rą  te ż  iw! sk ró c e ­
niu Wlam o 1*0 wiem.

(C. d n .)

Warunki żvcis ns N<#nie,
Neptun Ukazuje się nam  z zUpełnie nowej 

strony. Praneta tą , położona na kresach n!a- 
szego system u [słonecznego i oddalona od1 
słońcja na ,jiakie cztery miljlardy- kilometrów), 
opisuje sWą olbizym ią jorbitę w ciągli 164 na­
szych lat.

Neptuna m ożna obserwlóWać ty lko  przez 
itajsilnjejsze teleskopy. Dotychczajs nie udało  
się spostrzec na lewb powierzchni dojstateczkne 
w ybitnych punktów !'ani W ydarzeń, by można 
było określić dokładńie czas jego ob ro tu  d o ­
koła osi.

Uczenji W ńioskują z tego. że N eptun o k ry ­
ty  jest poWłoką chm ur czy też gazów  na po­
dobieństwo planety W enus, k tó ra  otacza swte 
wdzięki g ęstą  pow łoką cnmur

Dwla astronom ow ie z obserw atorjum  do;r- 
packiego O tisz i Lm ander poczynili na ten  
tem at nowe odkrycia.

Fotografując (w! regularnych  O dstępach cza­
su powierzchnię p lanety , spostrzegli, że jej1 
siła świetlna zmienia się i że zmiana ta k a  może 
wynosić przeszło jedną oztfesiątą całej ilości 
św iatła 'Wysyłanej przez planetę

Jedyne W yjaśnienie tej iano.maiji, to  hipo­
teza, że planeta obraca sie do nas lóżnem i czę­
ściami świej powierzchni. Pow ró t pew nego od 
Ciiika świetlnego (następuje co 7 godzin 50 
minut.

C yfra ta  zgadza się W zupełności z rezul 
tatem* otrzym anym  przez  MaxWella Hall wl 
roku  1883. Z dąnycn tych można wyw niosko- 
skowlać, że Neptun czyni kom pletny o b ró t do­
koła swej osi W1 ciągu mniej więcej ośmiu go ­
dzin.

Dzień na tej oddalonej planecie jest trz y  
gazy kró tszy , niż nasz dzień na ziemi. W ten  
sposób Neptun obpaaa się bardzo  [szybko do 
koła swej osi.

PonieWaż wiadomo-, 'że djam etr Neptun|a 
Wynosi 51.000 |klm. nic trudno  Więc obliczyć, 
źe każdy punkt jego rów nika przebiega 6 kim., 
na sekunldę, |gd'y Każdy p u n k t ziemskiego ró ­
wnika przebiega ty lko  450 m etrów .

Te nowe dane  skierow ują naszą uWagę na 
najbardziej oddaloną s io strę  planetę, k tó ra  
wl zaw rotnym  tańcu dokoła wdelkiego m istrza 
baletu — słońca opiąuje tak  olbrzym ie koło 
i tak  szybko się obraca dokoła  swbj ojsi.

Neptun posiada satelitę, zwanego T ry to  
nem, k tó ry  nie jest w iększy od naszego kjsię- 
życja_

Z początkiem  ub. stulecia astronom Le- 
Yerrier obliczył podług wfahari planety Urn na, 
iż W pobliżu m usi się znajdow ać nieznana w ów ­
czas planeta. Dopiero później astronom  Gall 
odk ry ł Nentunla, k tó ry  isię okazał znaczcie 
większym  od ziemi. O dkrycie to jest jednem 
z przebłysków  genjuszja ludzkiego.

a

miasta Lwowa oraz klcparowa , Zainarstynowa. Znie­
sienia. Krzywezyc, Pohulanki, Snopkowa, Zofijówki, 

Wulki Sygniówki. Lewandówki, Persenkówki.

o d b ę d zie  się w  p ią te k  4  lip c a  o y o d zin ie  7 -e j  w ie c zó r 
w  lo ka lu  p rzy  u l. O rm ia ń sk ie j 2 , II. p .

Na porządku dziennym sprawa

„D n ia  propagandy P. P.  S .“ ,
Uprasza się Towarzyszy o liczne przybycie.

Prczydjnin O. K. K. PPS. \vo Lwowie.
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Komunikaty Zi —'40, zamiejscowe o 26°/o drożej.

: : x r x c :

Dla reklamy można otrzymać w czasie od 1. VII. do Zi!. VII. za Z. 22*50
Artyk. 5 Męskie branżowe lub czarne boksowe całe buciki 

fason amer. lub Shimmy Orig. Goodyear.
„ 17 Męskie czarne lub bronzowe boksowe półbuciki fas.

Shimmy.
„ 203f Damskie czarne boksowe całe buciki do sznurowania

szyte fason aoier. lub Shimmy.

Artyk. 213 Damskie bronzowe lub czarne boksowe półbuciki
do sznurowania lub na paskach szyte.

„ 225 Damskie czarne szewro potoudiki do sznurowania lub
na paskach na wysokich lub niskich obcasach.

„ 1108 Damskie wiedeńskie antylopo we pantefelki w kolorach
bronz., szarych, białych i czarnych.

W szy stk ie  p o w y ż s z e  gatunki po je dn o lite j cenie Z . 2 2 -5 0 .
Również możno, nabyć:

PŁÓCIENNE MESZTY okazyjne w różnych kolorach do nr 37 po Z. 7'80 -
Artyk. 815 Dziecinne pantofelki lakierowe bronzowe i czarne do szuurowania lub na paskach Goodyear-Welt, a to w wielkościach: 20 -22  Z. 9'—, 23—25 Z. 10 50.

26—28 1  14 80, 29— 30 Z. 15 80, 31—32 Z. 16-80, 3 3 -35  Z 17—.
SANDAŁY wiedeńskie pierwsze] jakości po bardzo przystępnej cenie.

p o w y ż s z e  Ga t u n k i  s ą  t o w a r e m  z a g r a n i c z n y m  d o b r e g o  w y r o b u  i  s ą  d o  n a b y c i a

W  GŁÓWNYM SK Ł A D Z IE  OBUW IA DLA SP R Z E D A Ż Y  H U R TO W AEJ I D ETA J L K  ZAE J

I. S C H b EIER , Lwów, ul. bpgionuw 35. Telefon 1007.
Zleceni: z  prow incji będą Jak najskrupulatniej w yk o nane . 564—2

N1EWAŻNIAM skradzioną książeczkę wojskową na na­
zwisko Utyńczuk Włodzimierz, stud. fil. 36—1U

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę wojsKową, wydaną 
przez P. K. U. Stryj na nazwisko GAJDEK PAWEŁ, 

Wolan ka. 560—3

p r o s z ę  o g ło s !
Stwierdzonem stanowczo zostaje, 
łż firma PFAU, Rynek 19 sprzedaje 
Najtan ej, bo wchód przez sień,

Naitrwals z e  pończochy dziś i codzie!

Ś w ie ż o  w y s z ła  z  dru k u

2B10R0W A K S 1 Ę C A  PAM IĄTKOW A

A L E K S A N D E R
M 1 L . 0 W S K I

1 8 6 9 — 1 9 2 2
D o nabycia w  „ K S IĘ G A R N I L U D O W E J ,  

ui. S za jn o ch y 2.
Cena 1 zl. Cena 1 zł

ROK ZA ŁO ŻE N IA  1881.

A L O J Z Y  H U B N E R , L W Ó W  R Y N E K  3 8
POLECA

FA RB Y , LAKIERY. OLIWY, B E N Z Y N Ę  
i A R T Y K U Ł Y  DOMO WG-GGSPOD ARCZE

|

r
S E N S A C Y J N A  N O W O Ś Ć !

Już wyszła z druku Dauładem wydawuictwa „Naprzodu* 
broszura pod tytułem :

K T C  S S Ę  Z s ś O G A C I Ł  
A  K T O  Z U B O Ż A Ł

(B ila n s  piącioletnie] i n łl a c j )  
na pisa ł M. IG N O T U S

Autor, doskonały znav. ca życia gospodarczego i wtajemniczony w jego 
zakulisowe stosunki, obfitym materjałem gruntownie wyjaśnia i barwnie 
oświeda szybkie bogacenie się kapitalistycznych sfer bankowych, prze- 
mysłowycn i handlowych w erze powojennej kosztem klas pracują­
cych fizycznie i umysłowo Zarazem rzuca autor trafną myśl opodat­

kowania wzbogacenia się inflacyjnego.
C E N A  4 0  gr,, C E N A  4 0  gr.

Do n a b y c ia  w
KSIĘUiARMI L U D O W E J , S z a j n o c h y  2 .

■
i n

Z I M Y l i H  FABRYK
we Lwowie, Zamarstynowie, Si- 
chowie, Zasławiu (stacja Zagórz), 
Stanisławowie, Gródku Jagielloń­
skim i w Stróżach Koło Tarnowa

C E G Ł Ę
wyrobu ręcznego i maszynowego, 
jakoteż d a ch ów k ą p a lo n ą , 
ponadto w a p n o  palo ne z wła­
snego wapiennika w Niżuiowie 
w  d o b o ro w e j ja k o ś c i i po n a jn iż- 

! s zy c h  cenach dostarcza

.P EZET Powsz. Zakłady Bwloilwe S. A.
L w ó w , ul. Akadem icka 2 3

Nr. telef. 65. 563 1

„GRAFIKiP” MTREK SEIOE
L w ów , ui. K o łłą ta ju  5  (w  podw órzu)

posiada zawsze na składzie’.

P A P IER Y  uiszelKiego rodzaju i formatu
P R Z Y B O R Y  D R U K A R S K I E :  Rygały, „tufle, 

wierszowniki itp.

M A S Z Y N Y  D R U K A R S K I E
M a s a  w a lc o w a , F a r b y  d ru k a rsk ie  d r .  R a ttn e r S . A .
Z astępstw o n a  Polskę odlew ni czcionek 1 lin]! m osiężnych 

P O P P ELB A U M A  we W IEDNIU 125

« r .  1 p i  K . ci  ST-.:

544—3 J  u ź  w n e t  s i ę  l i  o  11  e  z  y

m \  T Y D Z I E Ń  H K 9 N H T 0 N

w znanym magazynie MÓD MĘS KI CH

„ T H E  G E N T L E M A N ”
P L A C  H A L I C K I  1 2 .  (róg Batorego).

Zastępca naczel. redaktora i redak. odpow- BRONISŁAW SKALAK.— Druk Lud. Sp Tow Wyd., Lwów. L. Sapiehy 77. Teł. lilii,


